
Nr. 175. Kraków, Wtorek 4  Sierpnia 1891. Rocznik X.
Nowa Reforma" wychodzić odziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych

P r e n u n i e r s t s  w  y  u  tr u  i  :
Tueztne: li półrocznie:

24 zł. w- » !' I z  zł. w. a 
28 „ n 1 14 
20  «

Na p • owini-yi, z przsnj t t ą  pocztową 
W Państwie Nkmieekiem . . . .
W u lejscu 
l>o Włoch, Pranoyi A nglii, Belgii, 

Szwajcaryi, T urcji i innych krajów 32

10

18

kwurtahńe:
6 zł. w. a.
7 „ .
5 „ .

8

miesięcznie. 
2 zł. w. a. 
2 „ 50 t. 
1 „ 80 et.

NOWA
Pi]adynozy nuasr kesztnje i  O cntiw, z przesyłką peoztewą 12 oentów; —  we Lwowie w 

B.nrzt dzienników Plena, ul. Kbrola Ludwika 9, do nnbycia po 10 ct. 
Prenum erat*  p rzy jm u je  się tylno za  ca ły  miesiąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraiy) uprasza się n..dj 
»yłać franco do Administracji Notuej He for my w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nie.opie.czę- 

toioane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listuic niefrankowanych nic przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  H e d u k c y a  n ie  zw ra c a .

Adrett H e d a k c y i  1 A d m in is t r a c j i : U l ic a  4u. J a n a  N r. lit.

P r c a n « . e r n i (  p r z y j H w j a , ;
z a m i e j s c o w ą :  Administracja „Roiotj ueforwy'' 1 wszystkie urzędy pccztowe: m sldju
w łł * \diuini8tracya „Nouej Reformy - . — Magazyn nowości P . A. Grig&ra i Olówo* u d u
w Rynku. — Ciuro (Ig. Uerz) Pla« Łaryacki, 9. — Handle : E. Smidowicza i s  W. Niemojew-

skiego w ÓLkiennies -h J. Bajera przy ul. Grodzkiej.
Z a -  c j . m . ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s z e ń  a  przyjmują Biuia dzienników: We L w i -  
w ie  Ludwik Plohn ulica Karoia Ludwilra 11. ■ W T a  r n o w i e  Józef Pisz — W P r z e m y -  
U la  Ileszclcs. — \V J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — w W i e d n i a  pp. HzMenstein k  Ye- 
gler (także w iiaiubnrgi., Prankforcie nac Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i Wrsola- 
wiu). A. Oppeiil, Stuk inkasie N i. 2, R MuSie (takie w Berlinie, Hamburgu JLiULjkJuu. 
i Norymberdze). — W P a r y i u  bcoietś Mutuelie do Publicite A. L o r e t t e ,  uirectuu, fina

Caumartin 61. *
O g ł o s z e n i a  (inseiaty) p r ^ jo t jo  Administracja aa opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz lfl e,.. ,> ażdj Lastępny az po 5 cent. — H a u e - J ł a n r  p° ^0 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą  z n l k i  4u „Nowt^ Reformy" (nroipekta, cyrkularze, 
ogłoszenia ltp.) przyjmujp się * , e6nl  j  ^  100 O o m p  ^rzy dla .zai* ii .owyoh, a 6b « *  . 
od 100 egzem, dla miejscowych pvenum«[awrów -  Nal.żytość Uj.iv sz; jię  n i i p r z 6 (  nadaslać

przekazen pocztowym.

O d W ydawnictwa.
•

Upraszamy Szanownych Pienuinerato 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi 

za s ! e r p i e u 
H  iu I ej mcu . . . t
*  p n e n e l b ą  p w m t o -

Wą w  In s t ry l *  złr. — ct.
W cesarstwie n le -

i n l c c k l e m  *  złr. 5 0  ct.
za s i e r p i e ń  i w r z e s i e ń :

W  m i e j s c u  3  złr. O O  ct.
* przeselką poczto­

w ą  w  A u s t r y i  . 4  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

■ ilrrL  Irin 5  złr. —  ct.

wnoczcsnio zamiłowanie «i o samorządu, 
które stały się gwara nr,ya t. wało.śoi re- 
pulilikańskicj formy rządu.

K r u k ó w , ?> sierpnia.

Szwaiearya obchodziła z wielką św ie­
tnością s z e ś ć s o 11 c t n i a r o c z n i c ę  za­
warcia układów związkowych prze/, trzy 
kantony leśne: Szwyc, Uri i Unterwalden. 
Ryło to w pamiętnym dniu 1 sierpnia 

r., gdy po śmierci Rudolfa I, re­
prezentanci trzech wewnętrznych kanto­
nów Szwajcaryi dali początek przyszłej 
°rganizacyi politycznej tego kraju a ró­
wnocześnie, wciągając do związku coraz 
więcej miast i kantonów, budzili w Szwaj­
carach poczucie wspólności interesów  
poczucie własnej siły, które ten wolność 
miłujący lud górski zagrzały do boha­
terskich czynów.

D łdgi, wytrwała walka w wielkich 
rozstrzygających bitwach wybuchająca na 
zewnątrz- to znowu nurtująca w sprzy- 
Slęiemach, ubarwionych podaniami iudo- 
weuii, doprowadziła Szwajcaryę do zy 
skania samoistnego politycznego bytu. 
Po sześciuset latach ciężkich przejść dzie­
jowych, po długiej i wytężającej pracy 
nad ekonomicznem podniesieniem urocze­
go, lecz równocześnie pod gospodarczym  
Względem skąpo przez naturę uposażone 
go kraju, — % dumą spoglądać mogą 
Szwajcarzy w przeszłość dalszą i bliższą 
przywodząc na pamięć pierwsze porywy 
samodzielności przodków.

Więc mniejsza o to, czy Wilhelm Bell 
jest dziejową postacią, — ale jest wyra­
zem tych aspiracyj i politycznych ide? 
któromi przejęci byli górale szwajcaiscy; a 
że poczucie wolności rozpierało iin pier­
si, — dowodem bohaterskie wysiłki poć 
^orgaiten i Sempaeh, dowodem długole 
ttiia i uporna v alka z przemożnym prze 
e»wnikiem. Tak wśrud walk krwawych 
Wyrabiało sic powoli, b ez za to trwale i 
statecznie, w  górskim tym ludzie, przy­
wiązanym całą duszą do gleby ojczystej, 
to poczucie solidarności interesów, a. ró-

u *  U fc ły m  lin ą jH ft j t f - u p w  
khf nionawijfią, drudzy

Do czego prowadzi ^szanow anie u- 
czuć narodowych, szczery i rzetelny wy­
miar autonomii, dowodem te g o  S/.wajca- 
ł*ya. Niemcy, Włosi i Francuzi, którzy

jpdni ż ?acie- 
i, riiedow/eiza- 

niem na siebie spoglądają, tutaj żyją 
w zgodzie pobratymczej i dzisiaj gromkie 
podnoszą okrzyki na cześć republiki, je ­
dnoczącej w idei wolności i swobody 
obywatelskiej serca i umysły wszystkich, 
co obok siebie wśród niebotycznych gór 
osiedli. Temi torami wolności, wyrozu­
miałości i tolcranoyi postępując, doszła 
Szwajcarya do togo, że. obywatele, acz 
rożplcmiermi, gorąco przecież przy wiąza­
ni są do idei państwa, że z dumą wy­
znają się Hzwajeammi.

Ta sama też wolnościowa idea, co 
względem własnych współobywateli, oży­
wia Szwajcaryę wobec Europy. Rozhitki 
polityczni, pozbawieni widoku ojczystej 
ziemi, szukają so.fłlonlska w gościnnej 
Szwajcaryi, która podeszłym i znękanym 
nio szczędzi spokojnej chwili przed zgo­
nem , młodym daje sposobność do nauki 

pracy nad sobą.
Dla nas, l olaków, ileż to wspomnień 

kryją schludne miasta Szwajcaryi, jezio­
ra, rzeki i góry! Iluż to i wygnańców  
naszych i wieszczów szukało wytchnienia 
po długoletniej tułaczce w tym kraju u- 
roczym i gościnnym ! A z jakiem uzna­
niem wspominali chwile swego tutaj po­
bytu, dowodem tego zabytki nasze histo­
ryczne, dowodem tego poczya i sztuka 
polska.

Niedawno to przecież czasy, * jy  w Ge­
newie przestało bić jedno z najgorętszymi 
serc Polski, gdy wśród serdecznych owa- 
cyj przewożono przez S/.wajcaryę zwłoki 
największego polskiego poety i wieszcza, 
aby je złożyć w królewskich grobowcach 
na Wawelu. A jakie zaufanie mieć musi 
cału, Polska do rzetelności i trwałoś ;i za- 
Sad politycznych, ożywiających dzisiaj 
Szw ajcaryę, dowodem tego skarbnica na- 
szych pamiątek narodowych: Rappers-
w j  11

Pewne pokrewieństwo ducha, polega­
jące na przywiązaniu do ojczyzny, do po­
szanowania tradvevi i zasad wolności, zbli­
ża nas do Szwajcarów, tak jak niejedno­
krotnie zb]iżyła nas ku nim gościnna ich 
ziemia

To też dzisiaj, rrjy w S z w y c .  stolicy 
jednego z nnj^tarazjcli kantonów szwaj­
carskich. i w R e m i e ,  stolicy państwa, 
wspaniałe odbywają sie uroczvstości, ma­
jące przypomnieć światu, żc h00 lat mi­
nęło od pierwszych wanc niepodległość 
Szwajcaryi, -  ^zyfcEL g£  do cha.

rnłuj jal.i wznoszą swoi i obcy na cześć 
wolność miłującej i politycznie dojrzałej 
Szw ajcaryi!

 >*'

Dwie opinie.
(.Sc T a rn o w sk i: | Z  dośiciade.ęcń i rozmyślań 

Kraków 1801 —  slr. 318 -  8vo).

X III.
Autor twierdzi że odwagi cywilnej potrzeba 

teraz więcej niż kiedykolwiek a wvkaziliśm y,
że nawołuje uh (| 0 | (,j odwagi w y ł ą c z n i e
przeciw demokratycznemu stn  nnictwu. Potrzeba 
jej teraz wiele ponieważ „chodzi o rzeczy 
nie mniej ważne, jak obrona fortecy, albo za­
bezpieczenie częst-.i teryioryum. Chodzi o obroni- 
w o l n o ś c i  o s o b i r 1 1 * j k a ż d e g o  i dobrej 
polityki, i w danym razie nawot m a t  e r y  a 1 n e- 
g o  p o r z ą d k u ,  a w każdym razie zdrowia 
społeczeństwa i jego sam odzielności— od p r z e ­
w a g i  i p a n o w a n i a  —  w iiauym razie może 
o d  r o z k a z ó w  ' g r ó ź b  — zatem o d  m o ­
r a l n e g o  t,tvr r o r y z m u  a n a r c h i i ,  d z i s ł a ­
g o d n e j ,  j u t r o  mo ż e .  o s t r e j ,  r e p r e z e n ­
t o w a n e j  p r z e z  r e d a k e y e  d w ó c h  c z y  
t r z e c h  d z i e n n i k ó w ,  a w y k o n y w a n e j  
p r z e z  i c h  p r e t o r y a n ó w  c z y  i n a m e l u -  
k ó w J. (S tr. 280).

Wiec te „dwa czy trzy dzienniki" zagrażają 
według hr. Tarnowskiego wolności osobistej, a 
nawet i m ateryalnem u porządkowi! I na czemże 
autor to opiera? Dla czego teraz W łaśnie te u- 
pom nienii? „Dla tego, że nakazują je ś w i e ż e  
z a j ś c i a ;  dla tego, że stuletnia rocznica T rze­
ciego Maja użyta była za pretekst do agitacyi, 
za pióbę niejako, czy dotychczasowa agitacya się 
Udała, czy r o z k a z y  z n a j d ą  p o s ł u s z e ń ­
s t w o ;  dla tego, że znalazły posłuszeństwa wię­
cej może, niż się same spodziewały, a dużo wię­
cej, niż się należało".

Hr. Tarnowski myli się. Obchód Trzeciego 
Maja nie wypłynął z żadnego rozkazu, był on 
samoistnym wypływem najgorętszej chęci wszyst­
kich wapWw uagxeg* iipołe.czeńfjtwa i wsz^StkieJt— 
prócz jednego —  stronnictw . Świadkiem tego 
Chyba c a ł y  k r a j .  Wszystko, co u nas patryo- 
tycznc, od pałacu do chaty, współubiegało się 
w tein, aby obchód był jak najbardziej uroczy- 
sty i sięgnął wszędzie. Tego żaden rozkaz jakiejś
tajnej władzy nie osięgnie   to jest możliwem
tylko z własnej inicjatyw y społeczeństwa, jako 
„rzetelny" objaw jego uczuć.

Autor stwierdza, że co do W arszawy i K ró­
lestwa wszystkie dzienniki polskie oświadczyły 
eię stanowczo i kategorycznie przeciw narażaniu 
ludzi i kraju na nieszczęścia - -  z wyjątkiem 
■y Iko K ury era L w e sk ieyo  i Nowej Reformy. 
Oczywiście aloo autor nie czytał naszych prze- 
stróg przeciw narażaniu Warszawy i Królestwa 
na nieszczęścia, albo je zapomniał, albo zapo­
mnieć c h c i a ł .  Ale powiada, że nie dosyć jest 
zasłaniać Królestwo —  trzeba i na to nie p o ­
zwolić, żeby „ o r g a n i z a c y j n a  r o b o t a  t a k  
Z w a n y c h  r z ą d ó w  n a r o d o w y c h "  nie p ró ­
bowała rządzić w Galicy i.

„ O z y  p r ó b u j e ?  O c z y w i ś c i e ,  a nawet 
się z tein nie kryje, skoro w Zurychu odbywa 
generalne zjazdy, wszystkich S owarzyszeń polskich, 
zapowiada peryodyczno ich odbywanie i oblicza 
skarb narodowy ze składek zebrany. Czy ina 
swoich zwolenników u nas? O c z y w i ś c i e ,  
s k o r o  s ą  p i s m a ,  k t ó r e  d o n o s z ą c  o j e j  
za Ul i a r a c 11 i k r c k a c h , n i g d y  j e d n e m

kierowane przez jakiś 
/.e na tych zjazdach 
działanie w 
ona życiem 
i będzie. Tego

G o wi md  p r z e c i w  n i e j  n i e  i  y s t ą p I ą 
n i e  p o w i e d z ą ,  ż e  | e s t  z ła " .

D z iw n a  logika! Z te,go, że w Zurychu odbywają 
się z jazd y  wszystkich stowarzyszeń polskich, istnie­
jących na wychodzi wie, i że się tam zbiera skarb 
narodowy — wyprowadza autor wniosek, że ro­
bola „ r z ą d ó w  narodowych" próbuje rządzić—w Ga- 
I c y i ! W s z a k ż e  i m *  u d o w o d n i ł ,  że to zjazdy są 

tajny rząd narodowy, ani, 
uchwala się jakiekolwiek 

Póki em igracja istnieje, poty 
politycznem i narodowem żyć musi 

jej życia wyrazem zjazdy. I nikt 
ich potępiać nie może, nikt przeciw nim a , 
pować nip potrzebuje — mrtaraliHe póty 
emigracya nie zamierza rządzić krajem. Ale ona 
san.a wie to najlepiej, że esasy i stosanki się 
zmieniły, iż emigracya krajem dziś rządzić nie 
może. Ona też tego wcale nie usiłuje — gdyby 
próbowała, przekonałaby się z a t^ ,  że kraj dojrzał 
już dziś do tego, by sam spba rządził. I  dla tego 
„ s ą  pism a", które utrzymywanego w tych grani­
cach politycznego życia na emigracyi potępiać 
nic chcą, nic mogą. I trzeba bardzo wysoko wy­
r o b io n e g o ,  przekraczającego wszelkie granice słusz­
ności i sprawiedliwości — z m y s ł u  p r o k u r a ­
t o r s k i e g o ,  ażeby z tych objawów wnosić 1) 
że  są  „rządy narodowe" —  2 )  że one prónują 
rządzić w Galicyi — 8) że mają zwolenników 
w kraju a zwłaszcza w „niektórych pismach".

Ten zmysł prokuratorski u autora „doświadczeń 
i rozmyślań" tak się choiobliwie rozwinął, że 
szczerze nam żal autora, iż się poniżył do takich 
ifisynuac.Yj. Oskarża on poprostu stronnictwo de­
mokratyczne publicznie,. a więc wobet kraju i rzą­
du , o tu, iż stoi pod rozkazami jakiegoś tajirf-go 
rządu, jakiejś tajnej orgnnizacyi. Posłuchajmy:

Na str. 90 pisze autor; że w r. 1869, k-edy 
„próbowano utrzymać nieprzerwalność orgfcnita 
cyiu przekonano się, „iż tak zwana organizacja 
nie miała widoków pogodzenia. S k r y ł a  s i ę  
t e ż  p o d  z i e m i ę  i przycichłu, 
na tein, że u t r z y m y w a ł a  h a ł a ś l i w ą  o p o -  
z y c y .ę , s z k a l o w a ł a  S e j m  i d e l e g a c j ę  
d o  R a d y  p a ń s t w a  i p r z e s z k a d z a ł a  i m  
w d z i a ł a n i u ,  a S t a ń c z y k ó w  o g ł a s z a ł a  
z d r a j c a m i  o j c z y z n y .  Jak  osłabła (zawsze 
o n a :  organizacya, która się bkryła pod ziemię) 
dowotfta 'nAjlopiejr V.t p łw w *w * Mto«ęte ^
z niej śmiać, słowo tromtadracya przylepiło się cio

ucyjną trad y c ją  i polityką" następu,e ustęp o „ni­
by demokratycznej i niby patryotjczr.ej d ,żności“ 
ja s  ona działa na młodzież, na lud wiejski i na 
..liasia — na co już odpowiedzieliśmy poprzednio.
I  rozwodząc się dalej uaa polityką „ n i b y  p o ­
s t ę p o w ą  i d e m o k r a t y c z n ą ,  n a p r a w d ę  
n e g a c y j u a  i r o z k ł a d ó w ą “ zanytuje autor 
(str. 97):

„Czy w zamiarach tego stronnictwa i tej poli­
tyki jest uowe powstanie? Sądzimy, że nie- że 
n a  t e r a z  p r z y n a j m n i e j  j e d y n y m  c e ­
l e m  j e s t  a n a r c h i a .  Anarchia nieczynna i 
łagodne, ale rzrczyyyj$c która pie u.yśli dawać 
aash do powstań m T m a  £o rozrucnów, tylko 
h«e być, utrzymać swoją zasadę, «wói ieghy- 

pm m . i stać się chroniczną." Żeby za£ ilustrować 
dokładniej myśl swoją o chroniczaei anarchii, po­
równywa ją  autor op „pewnei ehoroty, której 
pazywać nie cnceMy", i poiównąnfy. to ch y b a . 
Pie przynosi taszczyli wykwintnemu sm ak u  j i 
sstetycznemu poczuciu profesora literatury 

A dalej:
„ J a k  d a l e c e  t a e h r o n i c z n a a c a r c l i i a  

; .e s t  w z w i ą z k u  7- r e  w o J u c y  j QB q>f z w i ą ­
z k a m i  s a g r a n i c z r  e m l ‘ r  o d  n ie .h  z a l e -  
i n ą ?  O z n a c z y ć  s i ę  t o  n i e  d a ,  ą o n a  sa-  
it a b a r d z o  t e n  a t a p r t e c t i .  Że w ogól- 
pem europejskie® at»onhicłrwie rewćluoyjaea? jc- 
kaś sekcyi- polska jest, to rzeca otwtoma, a  
składki na skarp narodowy urzę^owipp nu szi ai- 
caiśkigb źebran.ack ogłaszane, dowąaąą, że jest 
ij t^ n y  aaiódowy t l  f Co do naszych polsilcl 
gatęzi ogólnego ruchu soęyElIstyefŁdgo, tu wąt­
pliwość1 być nie m oże; ycąąątnićy I zwolennicy 
sami przyznają, że jest jedet, cenLralpy kierunek, 
ijtóry prowudz* i rz^dęi. C o ? i ę  z-aś t y e z y  
u e g o  postępu, k t ó r y  c h c ę  b y ć  t y l k o  de -  
m c k r a ^ j c z a y m  i p a t r y o t y c Ł n y m ,  o n  
ąanr? p r z e c z y ,  j a k o b y  b y ł  w t a k i c h  
u w ą z k a c j h  i d o  n i c h  n a l e ż a ł  J e d p a k  
digdy ich me uąuął za szkodliwe, mgdy przeciw 
polityce konspiracyjnej i legitym iunow i rządów 
narodowych się nie oświadczył; owszpm broni 
ich zawsze i przy każdej apoąojDLopci wyraża się 
cj mćn z najgłębszem uszanowaniem po którem 
aiwć, że je z a p r a w d z i  w e  r z ą d y  u z n a j e  
i i m s i ę  p o d d a j e .  Z tego m »ioa WnOmć, śe 
j e ż e l i  ich u fcgj chw tf P*oĄdC

W  j i  y gjacw* za do»« i  a p a w w M  "■ a. 
im. Jak  zaś polityL- rewi)lucyjna w ręku je, spad 

w łagodną, ale chrouiczną a- 
narchię, t a k b j ć  m o ż e ,  że d a w n y  n a ł ó g  
s p i s k o w y  zmienił swój zakres i ograniczył się 
do ł a g o d n e j ,  c h i o n i c z n e j  o r g a n i ż ą ­
c y  i. (Str. 9 8 )

W reszcie :
„Gdy w Galicyi stosunki zaczęły coraz bardziej 

ustalać się do równowagi, gdy w sl utku tego 
społeczeństw o, przywykłe uddawna brar auar- 
chlę za patryotyzm mogło od tego pouiięszmia 
pojęć pomału odwykać, gdy naaU rew olo«yi&*’ 
siły z zachodu i północy skupiły swoje działanie 
przeciw Austryi (wziust tych działań w Ozecuac’ , 
na W ęgrzech i w Galicyi . ■* zbyt TÓmurzfc- 
snym, Iżby mógł być przypadkowym) wtedy p o- 
l i t y k a  a n a r c h i c z n a  p o d n i r s ł a  6 i ę  z n o ­
w u i w z n o w i ł a  d a w n ą  p o l i t y k ę  e m i -  
g i a c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  d e m o k r a ­
t y c z n e g o .  Z tą wszakże wielką a dla dzisiej­
szych czasów i ludzi raniej zaszczytną różnicą, 
że dawniej polityka konspiracyjna była rewolu­
cyjną i anarchiczną, ale była insurrekcyjuu także; 
miała dwa cele, dwa ideały, dwie tasaay azle-

tej partyi". Znowu m usim y'autorowi przypom nieA kobierców przeszła 
że owa przez Chochlika wymyślona nazwa ^ ro m -  u .. z
tad racya" sktełówana była przeciw lwowskiemu 
Towar77Ystwn nin-nflnwo-demolrratvcznemu7którego 
prezesem od zawiązku aż do końca był S m o l k a .
Z przytoczonego zaś ustępu wynika, że według 
autora opozycya przeciw większości Sejmu i de- 
legaeyi i cała walka ze Stańczykami była robotą 
tainoj organizacyi.

A dalej na str. 91 zaznaczywszy, że kraj od­
wrócił się od „tajnych związków i organizacyj" 
pisze :

„ A ' e  d a w n a  r e w o l u c y j n a  t r a d y c y a  
i p o l i t y k a  n i e  u s t a ł a .  0  p o w s t a n i u  o n a  
n i e  m y ś l i  a n i  g o  g o t u j e :  a l e  a n a r c h i i  
z p r o g r a m u  s w e g o  n i e  w y k r e ś l i ł a  a 
ś r o d k i ,  m o d y f i k u j ą c  l e k k o  w e d ł u g  p o  
t r z e b y ,  z a c h o w a ł a  z a w s z e  t e  s a m e .  —
Utrzymywać społeczeństwo w rozdrażnieniu i nie­
dowierzaniu jednych przeciw drugim, to sposób 
najpewniejszy, żeby poróżnionych opanować i za­
prowadzić, gdzie się zechce. N ie  m ó w i ą c  też
ani o powstaniach, ani o organizacyach, ani o spi- -------  -----  — , - ■ « . .
skaeh. umiano zręcznie zaszezepić i krzewić c ią - , eLetne : pow stanie i uwłaszczenie poddanym .■ ® a 
gły niepokój, ciągłą niejeaność w umysłach. N a Jo nich drogami najgorzej aobranemi, ale do 
rzędzie® były d z i e n n i k i ,  a środkiem ? wszyst­
ko, co każdy  dz ień  p rz y n ió s ł i n ad a rzy ł* . P o  tem
zaś w b ezp o śred n im  zw iązku z tą  „d aw n ą  rew o-

itich dążyła. 'D ziś powstanie nawet u tych, co 
najgłębiej'" są zannrzen. w tajne związki, stoi chy­
ba na dalekich planach program u, a zniesienie

W O B Ł Ę D Z IE .
N O W E L A

prtet

Z y g m u n t a  N ta d ź w te c Ł ie g o .

(Ciąg dalszy).

I  naraz, poznawszy tego ukrytego we własnym 
swym ogromie „ rog i, zapieniłem sie wściekłością 
ńiałego i wątłego robaka, który zagrożony 
ł-zez większe, ailniejsze zwierze, zabija się, 
Nabija, aby się tylko nie stać bezsilnym łupom 

m tego.
Uczułem się na siłacli obrócić w niwecz prze- 

iegłość lego potworu i porwała m nie szalona 
tadza takiego zw ycięztw a, bo poznałem jego 
broń i spostrzegłem tę, jaką sam, nie wiedząc o 

dotychczas, posiadałem.
A posiadam ją, posiadam niewątpliwy sposób 

P ^ P o y  dla wszystkich, po który jednak tchó 
zostwu, g łupota) nikgjem ne zamiłowanie kajdan 
y « a  innym s ię g ^  n je pozwalają.

B ronią tą śm ierć !
la k  I śmierć !!

tn  m fZa . potężna, ile zapewniająca
■l!vh; U’-i- i Za? a* (la upokorzenia broń do oba- 
z,j a. ni. ,n oc razy silniejszego przeciwnika, do 
“ epUm a jego przewrotności i zdrad 
 ̂ I9res7.cz rozkoszny w strząsa mnie na myśl, ile 

d» „ • .e niezależny, trzeźwy rzut oka przebu- 
a*°n*j świadomości!

Tak jest! zdobędę ten tryuim  i to szczęście 
najwyższe: nie dac się skrzywdzić, nie dać się 
zaprządz w jarzmo...

b o  czyż nie jest szczęściem uniknięcie tego, 
co nam się przeciwnym mu wydaje?... Jest, niem 
niewątpliwie.

Czyż nie jest najwyższym tryum fem  tyranizo­
wanego przez przemoc natury człowieka, ogłu­
pionego przez nią chytrze wpojoną obawą śm ier­
ci- wzgardzić jej obłudnemi pokusami, wziąć przy­
nętę, nie pozwalając się złowić na haczyk — 
p :zyjąć z góry zapłatę ciężkiej, krwawej, upadla- 
jącej służby życia i nie dać za nią nic — nic! 
n ic ! !.„

Czy to nie jest tryum fem ! czy to nie jest, si- 
łą .  czy to nie je s t rozum em !

Jest — i przeczuwałem to w tylokrotnych po­
kusach śmierci, nasuwających się właśnie w chwi­
lach lepszych,  ̂ jaśniejszych — a przeczucia te 
były budzącą się czujnością mego ducha i teraz 
dopiero dojrzały i zamieniły się w niezachwianą 
pewność I

Nareszc:e !
Umrę. Umrę za chwilę. Piszę to bez trwogi, 

z spokojem raczej, jeżeli oportojnym możną na 
zwać człowieka, uniesionego tem bez m:ary ra- 
dosnenr przeświadczeniem, że. za chwilę wyswo­
bodzi się z zagrażających bu  niechybnie tortur, 
ponieważ nie jest jak wszyscy ślepym i s)a . 
bym.

U m rę! um rę!! —  nie znam w tej chwili pię­
kniejszego , bardziej dźwięcznego i wspaniałego 
wyrazu! Jak  on upajaV* pieści!..

Lecz naraz.... ten szmer po za memi plecy-

ma... ten szm er kobiecej bielizny, szm er ruchu 
jej ciała...

O! jakżeż jesteśm y słab i!.. Jak  słabą jest du- 
* za nisz* f jaL podłem, wszystkich jej klęsk 
winne Ciało, jak  ohydo** WH^uiemną We wszyst-
kiem zarówno jest przyroda, rzucająca nas na 
pastwę tych dwóch nierozazielnie spojonych, a 
sprzecznych, wzajem się gubiących . wrogich so­
bie żywiołów.

Jak nędznem jest o ś S i e ^ t a *
nas rodzi do cierpień, w zameg .
że podejmywać wszystkie marne , » UU® WJ '
siłki życia, każe je następny01, , ro^ n.le J m )T 
sami nies7,częspym nieaołęg001 ro. . i f f 0 Prze; 
kazywać i zawsze pochłania wszystkie  ̂nasze, si­
ły i wywołuje wszy.-stkie wystęPkl' jesU się jej 
oddamy, a pozostawia żal i udręczenia, jeżeli nią
wzgardzimy

Jakiem szyderstwem  z naszych uczuć jest ta 
kobieta, której pożądanie doprowadza nas do 
szału w jedne; chwili, aby nam ją zaraz potem 
uczynić w strętną niemal — a za chwilę znowu 
rzucić w jej objęcia i zuowu odepchnąć... utrzy 
mując nas, podobnie do wsze*k'° "  doświadczeń 
życia, w ciągłej zmienności, w ciągłej rozterce i 
niepewności, w ciągłej zwoduiczeJ pogoni za ni- 
czem.

A przecież jednę z nich, kę< której oddech 
senny za memi^ plecym a słysz? —  kocham ! bo 
istota moja posiada wszystkie ludzkie instynkra, 
pozbawiona jedynie zasłaniającej >ch marność sa­
molubnej ślepoty.

Czyż jednak ulegnę, czy dam się pociągnąć 
tej, którą niedawno kochałem jak inni, a teraz

kocham  napowrót według własnej natury, litu­
jąc się nad wspólnym jej ze m ną losem ?

Ozy ulegnę, aby jej i sobie zgotować wszyst­
kie zawody ludzkiej egzysteucy., które widzę jak 
na dłoni i których w jeden tylko sposób da się 
uniknąć ?...

Nie I trzeba być silnym.
Um rę —  ale i ona um rze także.
Zabiję ją.
Zab:ję ją. bo ją  kocham.
Zabijając ją, spełnię najwyższy akt posiadania, 

zabiorę to życie, które mi oddała, zabiorę ją 
z sobą w nicość...

W szak zaprzysięgliśmy sobie wspólną dolę...
Powiem je j, wytłomaczę, oświecę, przeuo- 

nam...
Pokażę jej życie takiem, jakiem je sam widzę 

i przejmę ją dla niego tą wzgardą, jaką sam je 
stem przejęty...

Hola! A jeśli... jeżeli ona muie nie zrozumie.. 
jeżeli nie dość będzie rozumną aby mnie pojąć... 
niedośr ufną, aby uwierzyć... niedusyć kochającą, 
by się poddać...

Jeżeli weźmie mnie za szaieńea zamiast w i-| 
dzieć we mnie bez granic oddanego kochankr... 
Co się wówczas stan ie? .. Oo wynagrodzi mi 
lego zawodu? jaką będzie m o j a  śmierć wówczas— 
lub życie, bo czy liż będę zdolny i wówczas je ­
szcze um rzeć?... Ozy n i e  zatrzyma m nie oua, nie 
upoi, nie opęta lak łatwo w^iradającemi się w du­
szę, oplątującemi wolę zaklęciami i wyznaniami 
kobiety?... Czyliż oprę się jej w pływ ow i potężne­
mu, raz już u leg łszy?- A lbo czyli znalazłszy 

iją  inną , niżeli m niem am , uje zohydzę sobie tej 
Inajdroższej dotąd ze w szystkich, tej tak drogiej

drogiej istoty ?,.. Czy nie zabiję jej wówczas ze 
wstrętem  i w zgardą , iak liche zwierzę, które za­
wiodło mą ufność ?...

N ie! zabiję ja  bez jej wiedzy i woli', zabiję 
nie dłonią zbójcy, lecz dłonią kochanka...

Popełnię może gwałt. ? zbrodnię ? Lmzpiwwje ? 
L|&rzuca/ąc jej swą w olę; moża poątąpi* :n ik c w  
u n £ ,  odbierając je j życie w ten sposob ?„.

L eci cóz lepszego czynią c i , którzy przyku­
wszy nas ao siebie na lat dziesiątka, stopniowo, 
po troszę, cedzą w nas lad śm ierc i, zabijając nas 
powoli, n.epostrzeżeuie, trującem oddziaływaniem 
swej bhskości, swych wad swoich p-zywar. swe­
go samolubstwa —  jeżeli nie swej podło“« 1 
szkarady ? !...

Mamże i i» w ten sposób ją udręczać P°~ 
zorem wspólnego życia, przez doie , miesiące i 
l r ta ’ man pc obietnicach tych zawodzić ją przez 
pń) wieku?—czy też spostrzegłszy niepodobieństwo 
fipemiema danych przyrzeczeń nwolaic ją je„ 
dpym ciosem, zanim się śmierci p ł e r a z i , zauim 
spostrzeże, że jej ulega...

Zresztą zabiję j ą ,  bo nie .jej to s ta idać 
w tym b ru d z ie , od którego s*® uc'e k a in , bo ją 
kocham , bo jestem zazdiosny o samo życie, któ 
reoy ją posiadało po n*eftl °d e jśem , a c^  
piero o tego, który... ^ch — zdołałby może... i 
niezawodnie... pozyskałby mi serce. .

Zabiorę ją  wreszcie, be jest to ostatnia żądar 
mej m iłości, ostatnia, jaką pragnę zdobyć tu ja ­
szcze między wami, cząstka szczęścia...

Gonicie za niem w szyscy!! —  i ja je mieć 
muszę."

K O N i e c .
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poddaństwa jest faktem dokonanym Dwie więc 
pobudki i idee szlachetne ubyły tej polityce; z o ­
s t a ł  t y l k o  p i e r w i a s t e k  t r z e c i ,  a n a r ­
c h i a .  S t r o i  s i ę  o n a  w p r a w c i e  w r ó ż ­
n e  p o z o r y ,  n a z y w a  s i ę  d e r a o k r a c y ą ,  
l i b e r a l i z m e m  i p o s t ę p e m ;  m ó w i ,  ż e  
w d a l s z y m  ci  %g n  u w ł a s z  c z e n i a l u d u  
m a  o b o w i ą z e k  z a j ą ć  s i ę  j e g o  o ś w i a t ą  
i p o l i t y c z n y m  w y c h o w a n i e m .  A l e  
s p o s o b y  p o s t ę p o w a n i a  w s k a z u j ą  i d o ­
w o d z ą .  t e  treścią i celem tej polityki jes t 
anarchia Jako taka (S tr. 102).

Przytaczają^ z rozmysłu powyższe ustępy tak 
obszerue, uwalniamy się przez to od obowiązku 
szczegółowego charakteryzowania ich i polemizo­
wania z niemi. Same się one charakteryzują na­
leżycie i —  same się potępiają. \Voluo nam 
przeto poprzestać na ubolewaniu nad tern sm u- 
cnem z b o c z e n i e m  u m y s ł o w e  m które hr. 
Tarnowskiego doprowadziło do spisania insynua 
cyj, przypominających raporty policyjne z naj­
gorszych czasów policyjnych u nas rządów.

W czasie ostatniej wojny wschód niej koterya, 
do której hr. Tarnowski należy, wymyśliła sm u­
tne hasło . s z l a c h e t n e j  d e n u n e y a c y i " ,  
zestawiając w ten sposób dwa wyrazy, które jak 
ogień i woda połączyć się nie dadzą. Widocznie 
od tego czasu niczego się nie nauczyła i niczego 
nie zapomniała skoro dziś znowu wraca do p ra­
ktykowania tego hasła.

Hr. Tarnowski ubolewa w swej książce (str. 
107), ż t jego stronnictwo „aie jest silniejszera, 
niż jest." N iech się tem u nie dziwi. Nie łatwo 
kto przylgnie do partyi. która tak wstrętnemu 
środkami działa, a głosząc moralność, używa spo­
sób >w nąjniemoralniejszych. Może ona mieć tylko 
dwie kategorye zw olenników : albo zaślepionych, 
albo — kupionych. Tacy zaś nie mogą być ma- 
teryałem  na poważne strounictwo w społeczeń­
stwie, w którem nie zagasło jeszcze poczucie 
prawości.

Sprawy krajowe.
Lw ów , 2  sierpnia. 

(Budowle wodne —  O miyciu fundustu pożycz­
kowego dla Kółek rolniczych. )

(S .)  Nie mogąc się doczekać załatwienia ze 
strony rajdu wiżniejszych przedłożeń swoich w 
dziedzinie robót ubezpieczających mieszkańców 
naszeg krajn ud klęsk powodzi i zalewów, nie 
nstaje W ydział krajowy w pracy nad stopniowera 
wykouywaniem całego szeregu prac mniejszych, 
mających charakter lokalnych melioracyj, dających 
aię opędzić mniejszym nakładem finansowym, a 
przecież mogącym przynieść miejscowej ludności 
znaczne pożytki i ochronę od klęsk, pozbawia­
jących ją  plonow pracy i dobytku. Do licznych 
prac tbgo rodzaju, o których wam już donosi­
łem, przybyły w ostatnich czasach dwie nowe.

Pierw szą z nich s ą  r o b o t y  o k o ł o  r e g u ­
l a c j i  L u b a c z ó w k i  p o d  Z a k o p a o T m  
przy Suchej Wvli w powiecie cieszanowskim. Po­
trzebę lęt regulacyi podnosiła juź w roku zeszłam 
reprezentacja  wspomnianego powiatu i wskutek 
jej zabiegów zurzpłził W ydział krajowy zdjęcie 
rzeki Lubjczówk. i wypracowanie projektn lokal­
nej regulacyi swawolnej rzeczki pod Zakopanem, 
w gminie Sucho Wola. Koszta tych robót obli­
czyło krajowe b'uro melioracyjne na 5.200 złr. 
Co do pokrycia tych kosztów przeprowadził cie- 
szanowski Wydział powiatowy rokowania ze stro­
nami interesowanemi, które to rokowania dopro­
wadziły do rezultatu nie zbyt pomyślnego. Oku 
salo się bowiem, iż z jedenastu gospodarzy wło­
ścian interesowanych w uregulowaniu biegu rze­
ki wspomnianej, ani jeden nie jest na tyle za­
możnym, by go można ODciążyć obowiązkiem o- 
płae&nia datków konkurencyjnych. Natomiast o- 
świadczył włuściciel obszaru dworskiego Sucha 
Wola, Władysław ks. Sapieha, gotowość przyczy­
nienia się do kosztów regulacyi datkiem w kwo­
cie 1000 złr. Wobec, tego stanu rzeczy, zwrócił 
aię Wydział krajowy do rządu z przedstawieniem, 
w którem zwrócił uwagę tak »a nędzę tam tej­
sza) ludności, spowodowaną głównie wylewami 
Lubaczówki, jak i na szkody, jakie rzeczka ta w 
Suchej Woli przez podmywanie brzegów wyrzą­
dza i domaga się, by w danym  wypadku odstą­
piono od wymagania pokrycia całej .jeJnej trze 
ciej części kosztów w kwocie 1733 złr. przez 
strony interesowane i oświadczył gotowość udzie­
lenia na wykonanie robót około wspomnianej re­
gulacyi zasiłku bezzwrotnego z funduszu krajo­
wego, równego połowie niepokrytej części kosz­
tów, tj. w kwocie 2.100 złr. Zasiłek ten ma być 
wypłacony w 2 równych ratach rocznych, w latach 
18W1 I  1TO2 pod warunkiem, że rząd przyzna 
na powyższe roboty taki an. zasiłek z państwo­
wej dotacji, przeznaczonej na popieranie mnie 
szych melioracyj.

I>rngą podobną robotą jest zabezpieczenie brze­
gów potoku H z . r o  w Laszkach w powiecie ja­
rosławskim. Projekt roboty ter jest już wykona­
ny, a Wydział krajowy odniosł się do reprezen­
tac ji powiatu jarosławskiego w sprawie pokrycia 
ieduej trzeciej części (783 złr. 33 ct.) kosztów 
tych robót przez interesowane czynniki miejsco­
we, oawiadczająe z swbj strony gotowość pokry­
cia z funduszu krajowego takiejże części wydat­
ków i wyjednania ud rządu subwencyi w tej sa ­
mej wysokości.

Winianem uzupełnić przesłane wam spraw o­
zdanie o posiedzeniu komisyi krajowej dla opraw 
rolniczych, a mianowicie dodać kilka szczegółów, 
dotyrząeyeh ostatnjeg 0 przedmiotu obrad tei ko­
m isji t. j. referatu piof. T. P i ł a t a  o użyciu 
funduszu pożyczk >Wego, przyznanego przez Sejm 
krajowy dla T o w W s t f f a  K 6 , e k  r o )  1  
c z y  o h .

Jeszcze w roku 1889 polecił Sejm W ydzia­
łowi krajowemu zbadanie, 0 ileby kwota 15.000 
złr., przeznaczona na utworzenie „funduszu po­
życzkowego dla K ółek rolniczych" odpowiadała 
P ttrzebie kredytu dla działalności haudlowo- 
przemysłowej Kółek, tudzież komu i na jakich 
zasadach należałoby powierzyć rozpor-ząd sanie i 
administrowanie tych funduszów. Wydział krajo­
wy po zasięgnięciu opinii Zarządu Kółek Towa­
rzystwa rolniczego w Krakowie i Towarzystwa 
gospodarczego we Lwowie, przedłożył w roku 
przeszłym Sejmowi w tej sprawie wniosek utwo­
rzenia funduszu pożyczkowego dla Kółek rolni- 
czych v  wysokości 15.000 złr., wstawienia tej

kwoty w budżet r. 1891 i administrowania jej 
oddzieluie w ten sposób, jak się administruje 
funduszem przemysłowym, zastrzegając dla Wy­
działu krajowego rozdawnictwo pożyczek.

W nioski te  zamienił Sejm na posiedzeniu z d. 
27 listopada 1890 r. w uchwalę, z tą  tylko zm ia­
ną, iż na razie wstawiono w budżet tegoroczny 
tylko 5000 złr., jako pierwszą ratę funduszu po­
życzkowego. Co do program u użycia tego fundu­
szu tedy w r. b. zasięgnął Wydział krajowy opi­
nii krajowej komisyi dla spraw rolniczych a re­
ferat prof. Piłata, uchwalony przez stałą sekeyę 
komisyi, stanowi odpowiedź na żądanie Wydziału 
krajowego. Zasady program u użycia funduszu są 
następujące:

1) Z funduszu pożyczkowego, uchwałą wy­
sokiego Sejmu z dnia 27 listopada 1890 roku 
na popieranie działalności handlowej i przem y­
słowej Kółek rolniczych przezuaczouego, mogą 
korzystać:

a) zarządy powiatowe Towarzystwa Kółek ro l­
niczych, utrzymujące składy towarów dla sklepi­
ków Kółek rolniczych;

b) zarządy pojedynczych Kółek rolniczych, u- 
trzymujące sklepiki w gminach na rachunek Kó­
łek.

2) Pożyczki udzielane będą przez Wydział 
krajowy na wniosek zarządu głównego Towarzy­
stwa Kółek rolniczych w kwotach b  600 złr. 
dla zarządów powiatowych, a do 800 złr. dla 
pojedynczych Kółek, w wyjątkowych wypadkach 
i w wyzszym wymiarze, z tem jednak zastrze­
żeniem, any pożyczki, udzielone przez W ydział 
krajowy, nie przenosiły połowy kapitału zakła­
dowego, jaki żądający kredytu włożyli w inte- 
res.

3) Skrypt dłużny na przyznaną pożyczkę, u 
łożony według formularza, który udzieli Wydział 
krajowy, ma być podpisany przez biorących po­
życzkę, a nadto opatrzony pisem nem  poręczeniem 
solidarnem dwóch osób, których rękojmię Wy­
dział krajowy na przedstawienie zarządu głów ne­
go uzna za dostateczną.

Podpisy biorących pożyczkę i poręczycieli w in­
ny być legalizowane.

Obowiązki poręczycieli, wypływające z takiego 
poręczenia, pozostają w mocy także w razie roz­
wiązania zarządu powiatowego Kółek, a wzglę­
dnie Kółka rolniczego.

4) Spłata pożyczki nastąpi w ratach ozna­
czonych w skrypcie dłużnym przez W ydział kra­
jowy na propozycyę biorących pożyczkę, popartą 
przez zarząd główny Kółek rolniczych.

Pierwsza rata może przypadać do wypłaty w 
rok po podjęciu pożyczki. Cała pożyczka winna 
być spłaconą najdalej w czterech latach.

5) W formularzu skryptu (ustęp 3) mają by ć 
zamieszczone następujące w arunki:

a) że biorący pożyczkę obowiązani będą za­
prowadzić dla składu towarów, względnie skle­
pików, rachunkowość w edług wskazówek W y­
działu krajowego;

b) ze poddają się kontroli Wydziału krajowe­
go i zarządu głównego co do prowadzenia przed­
siębiorstwa i rachunkowości;

c) że ubezpieczą towary od ognia w krajowem 
Towarzystwie ubezpieczeń;

d) że co roku, najdalej dd dnia 30 stycznia 
przedkładać będą Wydziałowi krajowemu prawz 
zarząd główny Kółek rolniczych bilans majątku 
i dokładny tegoż inw entarz;

e) że zwinięcie lub odstąpienie składu (sklepi­
ku) przed spłaceniem pożyczki nie może nastą 
pić bez zezwolenia zarządu g łów nego;

f) że nie dopełnienie któregobądź z warunków, 
w skrypcie dłużnym przyjętych, pociąga za sobą 
możność zażądania zwrotu reszty niespłaconej 
jeszcze pożyczki na raz.

Geneza i rozwój moskalofilstwa 
w Galicyi

i i .
Tak powoli, niespostrzeżeuie propaganda mo- 

skwicyzmu torowała sobie drogę do duchowień­
stwa, szkoły i cerkwi. Ksiądz-narodowiec musiał 
znosić rozmaitego rodzaju szykany i sekatury od 
konsystorskich zwierzchników, którzy podpisy­
wali adresy do Arystowa, a następnie wypierali 
sie tego; uczeń-narodowiec tak samo był gnębiony 
przez katechetę lub nauczyciela moskalofilskiego, 
Obrusitel, który wyrzekał się swej ojczystej mo­
wy, a me umiał moskiewskiej, mówił w domu 
po polsku, pisał po polsku do urzędów: nie dbał 
o prawa języka ruskiego w życiu codziennem, 
uchodził za człowieka porządnego, chociaż chył­
kiem szerzył moskwicyzm. Rusin zaś narodowiec, 
który brał udział w każdej pracy narodowej, w 
walce o prawo narodowo-polityczne, wysuwał się 
zawsze oapnód , używał w domu i urzędzie i 
W ogóle w Życiu powszedniem mowy ruskiej, 
śminło występował w obronie praw ruskiego na­
rodu i nieraz napiętnowany przez moskalofilów 
m usiał brać na siebie grzechy panslawistycznej 
roboty.

Duch propagandy „obru3itelnaj“ opa ował nie 
tylko towarzystwa naukowe i insty tucje takie, jak: 
„Dom Narodny", „Ruska Macierz", „Instytut 
stauropigiański" „Tow. im. Kaczkowskiego", do 
którego nie dopuszczano narodowców, ale uchwy­
ci! w swe ręce inne jeszcze ważne ogniska, jak 
n. p „Akademiezeskij Krużok", „ B u sk ie  kasy­
no", i *Rolniczo-kredytowe Towarzystwo", za­
w ładnął wreszcie politycznem życiem Rusinów 
w Galicyi, w ezera mu dopomogła jR u M a ja  
Rada*. Narodowcy, wyparci z Towarzystw i in- 
stytucyji założonych przez patryotów w  roku 
1848 za grosz ruskiego narodu, poczęli się o r­
ganizować osobno, żeby ratować rozwój narodo­
wości, mowy i literatury. Powstaje więc „Ruska 
Besida", z ruskim  narodowym teatrem, „Proświ­
ta", „Tow. Szewczenki", „Ruskie Tow. pedaaro- 
g iczne ', i „N arodna Rada." Pracom moskalofil- 
skino. służyły czasopisma i dzienniki; Słowo, N au- 
kowyj Sbom yi. Naulta , (wydawana przez Tow. 
Kaczkowskiego), Prołom  (obecnie Balicka Ruś), 
Rustkoje Słowo, Strackopud z Besifoju. Russ- 
kaga Prawda. Przeciw tym organom narodowcy 
wydawać poczęli: Prawdą, D ilo, Batkiwsaczynę, 
wydania „Proświty" itd. Starzy patryoci narodo­
wi, który w roku 1848 pozakładali instytucye, 
które dostały się następnie w ręce raoskalofilskie, 
ak S tefan  Kaczała, Zajączkowski i inni starania

czynili, aby d° owych instytucji i młodszym na­
rodowcom zrobić przystęp, jednakże wszystkie te 
starania rozbiły się o starych moskalofilów, któ­
rzy zostawali pod wpływem „Pogodyńskiej kolo­
nii" Proces Hrabar. a raczej Adolfa D>-
brjańskieffn Naumnwicza, Płoszczańskiego, M ar­
kowa i innych odkrył zasłonę, za którą się pro­
wadziło rzemiosło partyi. W artykułach „Po pru 
cesie" v yjaśnił w B ile  p. Barwiński, dokąd ozli 
i dokąd zawiedli e: ajenci „Pogodyńskiej kolo- 
uii" i wskazał zarazem drogę, jaką postępować 
powinni narodowcy Przedwczesna śmierć reda­
ktora B iła  nie pozwoliła mu przeprowadzić tych 
zadań w życiu narodowem.

Rozpoczęły się następnie próby porozumienia 
„starych" z „m łodym i," przynajmniej na g ru n ­
cie politycznym, przy wyborach i w Sejmie, je­
dnakże kilkoletnia polityka „solidarności" wyka­
zała, że wyznawcy polityki „ubrusitelnoj* kon­
sekwentnie dążą do wytyczonej mety, a posłów- 
narodowców używają tylko do zamaskowania swo­
ich celów i do wzmocnienia swoich sił. Tak da­
lej być nie mogło, jeżeli Rusini me chcieli się 
zrzec praw do samoistnego rozwoju na gruncie 
narodowym i politycznym, dalej nie można było 
iść jedną drogą z posłami moskalofilskimi, a pa­
miętne dnie 25 i 26 listopada 1890 roku do­
prowadziły do tego^ że p. Romańczuk zaznaczył 
jasno program  Rusinów, a p. Antoniewicz wyra­
źnie wskazał dążenia „obusiteliw.-1 Pierwszy 
organ moskalofilów rzucił się właściwym sobie 
zwyczaiem na twórców „nowej ery," z sami ru­
sofile wkrótce postanowili zrzucić maskę , którą 
dotychczas jeszcze nosili. jakby to oni tylko nie 
chcieli fouetyki, ukraiństwa i t d.

Dwudzie8Łoletni jubileusz istnieuia „Akademi- 
czeskiego^ Krużka “ złożonego przeważnie z wy­
chowanków „Domu narodnego" i „Stauropigii" 
postanowiła „Pogodyńska kolonia" zrobić maui- 
festacyą russofilskiei propagaudy, manifestacyą 
narodowej „jeduości" rmskich  w Galicyi z M o­
skalam i, protestem  przeciw narodowej odrębno­
ści ukraińskiej Rusi. Pod przewodnictwem  Dzie- 
dzickiego. .Tana Dobrjańskiego, Więckowskiego i 
inuvch odbyło się jubileuszowe święto moskalo- 
tilskie dnia 19 maja b. r., do którego przyłączy­
ło się 115 alumnów z życzeniam i, aby „Akade- 
miczeskij Krużok" pozostał zawsze wiernym sy­
nem świętej Matuszki Rusi i wielkiego russkiego 
narodu. Moskalofilskie towarzystwa akademickie 
w W iedniu i Czerniowcach przyłączyły się do 
tej rnanifestacyi. Wszystkie przemowy wygłoszo­
no po moskiewsku Organ moskaiofilski napisał 
w ów czas, że dzięki narodowcom dowiedział się 
świat „kto oni są ,"  i nie chcąc postawił ich 
(moskalofilów) na tem stanowisku, jakie chcieli 
zająć jeszcze w roku 1848.

Radykalna „trakcyjka." która weszła w służbę 
„ó b r u s i ł e l iw sądząc, że tam znajdzie wspólny 
grun t demokratyczny, rozczarowała się szybko na 
jubileuszu „Krużka" i na zjeździe młodzieży sło­
wiańskiej w Pradze.

Tak więc zrzuciła „Pogodyńska kolonia" m a­
skę, przestała faryzeuszować i wyrzekła się wy­
krętu , jakoby to ona stała na zasadzie program u 
z 48 roku i nie chce, ażeby istnienie Rusinów i 
ich lojalność datowała się dopiero od 25 listopa­
da 1890. .lasuo tutaj powiedzieli m o sk a lofile,
ich ideą, ich p rogram em : „im]on russfci n a m : 
od K arpat do Kamczatki,"

Akcya ratunkowa barona łłirscha.
W zmagająca się z każdym dnimn fala emigran 

tów żydowskich z Rossyi, zalewająca A ustro-W ę­
gry, Rumunię i Niemcy, i zarządzane z drugiej 
strony przez rządy środki zapobiegawcze przeciwko 
ich osiedlaniu się na kontynencie europejskim, 
wytworzyły w ruchu emigracyjnym ży&ów taki 
chaos, ubezwładniły tak dalece działalność komi­
tetów lokalnych, jakie się potworzyły celem udzie­
lania tymże emigrantom pomocy i ułatwiania im 
wyjazdu zz ocean, że bar. H irsch postanowił zu­
pełnie inny nadać kierunek i inną organizację 
całej podjętej przez siebie akcyi ratunkowej. Wi­
dząc, że nieregularny a tłumny napływ ludności 
uniemożliwia prawidłową akcyę, postanowił bar. 
H irsch osobistym wpływem swoim u rządu rosyj­
skiego wyjednać pewne ulgi dla emigracyi i po­
moc władz rządowych w ujęciu całego ruchu w 
pewne karby i skierowaniu tegoż w jedno łoży­
sko.

Powyższą sprawę miała na celu ostatnia misya 
sekretarza bar. Hirscha p.  W bitego w P eters­
burgu.

Na konferencyi delegatów, odbytej przed kilku 
dniami, w której wzięl; udział przedstawiciele 
„AUianee israelite 1*1 iversiUeu wybitni i wpły­
wowi izraelici oraz przedstawciele centralnego 
komitetu ratunkowego dl?, żydów rosyjskich, po­
wzięto następujące uchwały :

1) W ezwać wielkie gm iny izraelickie w Enro- 
pie i Ameryce, aoy ruchowi emigracyjnemu i 
akcyi pomocniczej dodamy powagi przez swój u- 
dział i swoją opiekę.

2) Wzmocnić istniejące za granicami Rosyi 
komitety ratunkow e. żyz iołami wraściwemi i odno- 
wiedniemi. aby te mogły podołać swym czynno­
ściom i ująć silnie w rękę akcyę pomocniczą.

3) Udać się z petycyą dr. hr. Hirscha. aby 
wobec zapewnionej pomocy tych dodanych mu 
nowych czynników, — wysłał obecnie pono­
wnie p. W hitego z drugim delegatem do Rosyi 
i tamże z przyzwoleniem rządu rosyjskiego ntworzył 
główny komitet lokalny w Petersburgu i kilka
komitetów prowincyonalnych w różnych punktach 
cesarstwa.

Zadaniem tych komitetów będzie zarządzić po- 
trzebue środki, aby obecną bezładną emigracyę 
żydów rosyjskich uregulować należycie i chociaż 
mniej pospiesznie to jednak nie mniej skutecznie 
i rozważnie przygotować dla niej plan regularny, 
któryby umożliwił zapewnienie em igrantom  środ­
ków na drogę i przytułku po przybyciu do nowej 
ojczyzny.

Wskutek tego ogłoszona będzie odezwa, której 
wszyscy ci, którzy bez wiedzy swego komitetu 
lokalnego i komitetu petersburskiego opuszczą swe 
siedziby i uchylą od przepisanych prawideł, po­
zostawieni zostaną własnej przezorności i nie będą 
mogli liczyć na pomoc i opiekę komitetów ratun­
kowych dla emigracyi.

Do uchwał powyższych konfereneya przywiązuje 
wielkie znaczenie, sądzi bowiem, że w ten sposób

zapobiegnie się w przyszłości licznym żalom i 
skargom, które obecny stan rzeczy pociąga za 
sobą, zwłaszcza gdy rząd rosyjski, widząc grozę 
położenia, złagodzi bodaj częściowo znane środki 
represyjne, stosowane pizeciw wychodźcom ży­
dowskim i umożliwi tym sposobem komitetom ua- 
leżyte zorganizowanie emigracyi Zniknie wówczas 
i dla Austryi a w szczególności dla Galicyi nie­
bezpieczeństwo tłum nego osiedlania się proleta- 
ryatu żydowskiego i z tego względu podjętą akcyę 
z szczerem powitać należy zadowoleniem i życzyć jej 
)ak najpomyślniejszych wyników.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w . .9 sierpnia. 

Zaszczytne odznaczenia, jakich dostąpili trzej 
wybitni kierownicy polityki naszej w monarchii, 
nie przeminęły, jak było do przewidzenia, bez 
komentarzy w prasie wiedeńskiej, śledzącej zawsze 
z największą uwagą wszelkie objawy zachowania 
się korony i decydujących sfer rządowych wobec 
naszego kraju, i jego reprezeatacyi w parlam en­
cie i polityce.

Z pomiędzy głosów tych na zaznaczenie w 
pierwszym rzędzie zasługuje głos organu lewicy 
niemieckiej, wiedeńskiej Deutsche Ztg., która ze 
stanowiska polityki swegc stronnictwa ocenia od­
znaczenie cesarskie.

Deutsche Ztg  pisze: „Gdy się rzuci okiem na 
aaw uą parlam entarną większość prawicy i je 1' 
poszczególnych klubów, to okaże się, że z wyjąt­
kiem jedynym Koła polskiego żadna z frakeyj 
parlam entu nie zdołała się wyzwolić z dawnych 
przesądów i zastósować do nowej sytuacyi poli­
tycznej, zerwać z przeszłością, której usunięto 
z pod nóg catą podstawę i pójść za życzeniem 
korony, wynowiedzianem w mowie tronowej. 
Gdy nadto przypomnimy sobie słowa jednego 
z posłów polskich. „Gdy mówi prezes Koła pol­
skiego, to znaczy to tyle, jak gdyby całe Koło 
mówiło", —  to z równą słusznością powuedzieć 
można o obecnem odznaczeniu.

„Gdy prezes Koła polskiego otrzymał tak w y­
bitne odznaczenie, to znaczy to to samo, jak 
gdyby cale stronnictwo parlam entarne, któremu 
on przewodzi, o t r z y m a ł o  to o d z n a c z e n i e .  
Nie ulega zaś żadnej wątpliwości, że takim był 
zamiar i taką myśl korony.

Im ieniem  swego stronnictwa ioaaje organ ie- 
wicy, że odznaczenie p. Jaworskiego obudzho 
j a k  n a j ż y w s z ą  r a d o ś ć  wśród członków klu­
bu lewicy, którzy mimo zastrzeżeń o obopólnej 
polityce wolnej ręki, w ciągu ostatnie! sesyi zgo- 
dnem traktowaniem najżywotniejszych sp u w  mo­
narchii, wspólnie z Kołem polakiem, dowiedli 
dojrzałości politycznej i jednomyślności z progra­
mem mowy tronowej.

Dc oświadczeń tych organu lewicy uważamy 
za obowiązek dodać z naszej strony, że przyjm u­
jąc z uznaniem do wiadomości te wynurzenia, 
pragnęlibyśmy judnak, aby klub lewicy nie za­
pomniał i o trwalszem zaznaczaniu swoiej dla 
żywotnyeft kiaju raszego interesów życzliwości, 
tud-zieZ aoy oaziiaoŁ.onie orderowa trzuch noszy eh
mężów stanu r.ie było jedynym owocem tegoro­
cznej polityki parlam entarnej Koła polskiego.

Z  zaboru rosyjskiego.

Warse Dniewnik donosi, że w ciągu zeszłego 
miesiąca wyemigrowało z guberiiii siedleckiej do 
Ameryki 7 roazin w liczbie 27 osób, a w te, 
liczbie 15 osób wyznania prawosławnego powia­
tu bialskiego i radzyńskiego, —  właściwie tnuszi 
to być unici, których urzędowy dziennik rosyjski 
zalicza jako „nawróconych" do wyznania prawo­
sławnego

W urzędowym organie cerkiewnym L it JJparch, 
Wifdomosti ogłoszono rozporządzenie, ażeby przy 
wydawaniu włościanom p r a w o s ł a w n y m  po­
zwoleń na k u p n o  z i e m i ,  odnośne władze za­
sięgały pierwej wiadomości w zarządach cerkie­
wnych : czy włościanie, chccący nabyć ziemię, 
nie uchylają się od wykonywania obrzędów reli­
gijnych cerkwi prawosławnej i czy nie uczęszcza­
ją do kościołów rzymsko katolickich ? Rozporzą­
dzenie to wymierzonem jest przeważnie przeciw­
ko unitom, których rząd piagnie usunąć od wła­
dania ziemią.

W stolicy Rusi, w K i j o w i e  wychodzić bę­
dzie Nowoje Wretnia, jako filia znanego i w pły­
wowego organu petersburskiego. Nowe to pismo, 
oprócz przedruiłów z głównego wydauia peters­
burskiego, zawierać bedzie specyalny dział, po­
święcony potrzebom i interesom  prowincyj połu­
dniowo-zachodnich, czyli Rusi. Na dział ten zwró­
cić należy baczną uwagę, ponieważ łatwo przewi­
dzieć, że organ rosyjski propagować tu będzie 
znane swe tendeneye rusylikatorskie i trudno 
spodziewać się, aby kwestye polskie i ruskie zna­
lazły tam choćby do pewnego stopnia tylko bez 
stronne i objektywne traktowanie.

Pr z silenie w Węgrzech.
Nieusta ące zajścia w pipiąraencie węgierskim 

i odmowna odpowiedź przywódców opozycyi, u- 
dzielona hr. Szapary’emu na jego projekt ugodo­
wy, zaostrzyła do tego stopnia sytuacyę w parla­
mencie węgierskim, że dziś jako nieuniknione na 
stępstwo wylauia się dla rządu konieczność r o z ­
w i ą z a n i a  I z b y  p o s e l s k i e j .  Mniemanie to 
znalazło już wyraz wT dziennikach węgierskich 
wszystkich odcieni, nie wyłączając nawet takich, 
które zawsze silnie stawały w obronie praw na­
rodowych. Czy rząd chwyci się tego ostatecznego 
środka, nie wiadomo, to pewria jednak, że zasto­
sowanie tego środka wyprzedzićby musiaia refor­
ma regulaminu obrad Izby. któraby uniemożliwi- 
’a opozycyi prowadzenie w dalszym ciągu bez­
celowych utrudnień i szykan W przeciwnym zaś 
razie nawet rozwiązanie parlam entu nie zmieni­
łb y  sytuacyi zwłaszcza wobec tego, że Iranyi 
oświadczył, iż lewica w jesieni na nowo z całą 
siłą kampanię prowadzić zamierza.

Antagonizm pomiędzy rządem a lewicą doszedł 
do tego stopnia, że lewica zamierza przenieść 
agitacyę między szerokie masy ludności, rząd zaś 
ze swej strony ma zamiar odwołać się do woli 
wyborców i wezwać ich na sędziów w tyra spo 
rze, w którym zuaczna mniejszość narzucać chce 
swe przekonania woli większości narodu.

W danym razie chodzi rządowi już nie tylko 
o przeprowadzenie reformy, ale o zwycięstwo za­

sady parlamentaryzmu, bez której żadna większość 
nie miałaby znaczenia.

Eskadra francuska.
Urzędowe organa rosyjskie P t a f i t .  H7 stntk 

i Journal de S t Petersb. zamieszczają szczegółowe 
opisy obiadu dworskiego, danego w Peterhofie 
na cześć oficerów eskadry francuskiej. Oba dzien­
niki' sympatycznie odzywają się o Francyi i F ran ­
cuzach, oraz o przyjaznych stosunkach między 
Rosyą a Francyą, jakkolwiek zachowują ton o- 
strożny i powściągliwy. W  obu dziennikach przy­
toczono dosłownie toast, wzniesiony przez cara 
w takiem b-zm ieniu: „Za zdrowie p r e z y d e n ­
t a  r e p u b l i k i ,  pana Carnota, za pomyślność 
floty francuskiej i w szczególności eskadry adm i­
rała Gervais“ .

Jak w.adomo, po wyjeździe z Kronsztadtu es­
kadra franenska zawita wurótce do portów a n ­
gielskich, i w Auglii czynią się już obecnie 
przygotowania na przyjęcie eskadry francuskiej. 
W porcie S p i t h e a d  zgromadzi się dla pow i­
tania eskadry francuskiej siedemnaście wielkich 
okrętów w ojennych; królowa angielska odwiedzi 
eskadrę francuską w Spithead dnia 20 b. m , 
a następnie o p ro s i oricerów francusKich do 
O s b o r n e .  W Portsm outh powitają eskadrę 
naczelne władze morskie i municypalność mia­
sta. A dm irał Karol 01 a n w 1 11 i a m wyda ba! 
li? cześć oficerów eskadry francuskiej Mayor w 
Portsm outh William Plenk porozumiał się już 
z francuskim ambasadorem w Londynie i z fran­
cuskim ministrem m a-ynarki w Paryżu co do 
nrządzenii całego szeregu zabaw na cześć ofice­
rów eskadry francuskiej.

Co do precedensów wizyty eskadry francuskiej 
w Angli t r y s k i  Temps ogłasza n o t ę ,  z któ­
rej okazuje się, że plan wizyt eskadry francuskiej 
w Danii, Szwecyi, Rosyi i Anglii powzięto jeszcze 
w maju we francuskiein m inisterstwie marynarki. 
Ebkaa-a adra rała Gerrais miała zawinąć do por­
tów w Edynburgu, Portsm outh i Plym outh. Po 
odwiedzinach eskadry w Kronsztadzie królowa 
W iktorya wyraziła życzenie, aby eskadra fran­
cuska zawinęła do wojennego portu S p i t h e a d .  
Rząrl francuski przyiął chętnie zaproszenie kró­
lowej angielskiej, ale za to eskadra francuska nie 
będzie już w Edynburgu.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  3 sierpnia i

Minister handlu margr. BacąueLoin udzielał w 
sobotę od godz. 10 rano andyonoyj, w ciągu któ­
rych przedstawili mu s ię : imieniem starostwa hr. 
Starzeński, reprezentacja władz sądowych, złożona 
z pp. wiceprezydenta sądu wyższego Maciejewskiego, 
prezydenta sądu kraj Jasińskiego i nadprokuratoia 
Szymonowicza; w imieniu miazta p. prezydent dr. 
Szlachtowski i  wiceprezydentem p. Friedleinem, da­
lej radca poJcyi dr. Kaieer, deputaeya izby han- 
dlowo-przemysłowej: ,pp. prezes ^eodor Baranowski 
l Bze4' biura Izby poseł dr. Weigel. Reprezentanci 
Izby dziękowali za upaństwowienie aulei Karola Lu­
dwika; następnie dyrektor kolei państwowej radca 
trądowy Kuloa ary i ŁMię^cf dyrektora p, Słoniń- 
s k i, dyrektor poczt i telegrafów radca dworu Schilf- 
nei z pp nadradcą Kopateanyic, naczelnikiem urzę­
du pocztowego p. Dawidowskim, naczelnikiem urzę­
du pocztowego na dwoicu p. Fiirbeckiein i kontro­
lerem osiką.; nadradoa skarbowy p. Krumłowski. 
Przedstawiła się także p. ministrowi deputaeya z 
Tamowa, ziożoua z as°sora i radcy miejskiego p. 
Łzeligi iwicza, z delegata tupiectwa tarnowskiego p. 
Tad. Scharfa i członka Izby handlowej p. L orda; 
deputaeya ta przedstawiła p. ministrowi stosunki, 
panujące |na poczcie w Tarnowie, z powodu złego 
jej umiebzezeniG i braku urzędników.

Po audyenoyach odbyło się śuiadaaie w pałacu 
„pod baranami", a następnie minister złożył wizytę 
księciu kardynałowi Dunajewskiemu. W towarzystwie 
hr. Starzeńskiego zwidził potem gmach pocztowy i 
telegraficzny i gmach dyrekcyi kolei państwowej. 
Zwidz&jac gmach pocztowy, był takie minister w 
mieszczących się tu biurach Izby handlowo-przemy- 
słowej.

W towarzystwie prezydenta miasta dra Szlach- 
towskiego zwidził minister Sukiennice, kościół N. P. 
Maryi, Wawel, Muzeum ks. Ozartoryskioh, gmach 
strazj ogniowej i stację arak. Tow. ratunkowego. 
Po zwidzeniu gmachn i urządzeń tamże się znajdu­
jących, na dany sygnał przez naczeluika straży o- 
gniowej p. Eminowicza, wystąpiła straż ogniowa i 
ze strażą sanitarną odbyły się w dziedzińcu ćwi­
czenia.

Deputaoyi tarnowskiej oświt dożył minister, że już 
wkrótse prawdopodobnie otrzyma Tarnów piękny 
gmaeh dla poczty i telegrafu.

O godzinie 5 po południu odbył się obiad, wy­
dany dla ministra. Wzięłr w nim udział 47 osób, 
wśród któiych obok ministra zasiadł JE. kardynał 
książę biskup krakowski. Z posłów obecnymi byli 
na obiedzie: dr. Weigel, Popowski i Struszkiewiez. 
P Baranowski wniósł toast po polsku na cześć ce- 
sa*za i króla. Minister Ba< ąuehem pił zdrowie na 
pomyślność miastt krąiu, handlu i przemysłu. Toast 
ten wypowiedział minister niezwykle piękną niem­
czyzną P rzeryw ano mu też co chwila huczuemi 
oklaskami. Wspomniał, ile miał trudności w przy­
prowadzeniu do akutku upaństwowienia kolei Ka­
rola Ludwika i przyrzekł, że wszelkie żądania słu ­
szne kraju będzie się starał wyconaó. Co się tyczy 
taryfy kolejowej, to ma nadz.sję. że zostanie zapro­
wadzoną taka, jaką sobie kraj życzy i jaka dla nie­
go jest potrzebną.

W drugiej części swego przemówienia zwrócił się 
m inister do księcia kardynała Dunajewskiego i z 
prawdziwie synowską czołobitnością złożył mi naj­
serdeczniejsze dzięki, że swoją obecnością raczył go 
zaszczycić. Po skończonym omedzie księcia kardy­
nała odprowaaził minister aż do stóp powozu.

Wieczorem o godz, 10 odjechał minister do Wie­
dnia, żegnany przez reprezentantów władz. Posłowi 
dr. Weiglowi, gdy był minister w Izbie handlowo- 
orzemysłowej, oświadczył, że tydzień, jaki przepę­
dził w Galicyi, uważa za najmilsze wspomnienie w 
życiu.

Prawdopodobnie minister Bacąuenem przyjedzie 
do Galicyi dnia 1 stycznia celem objęcia kolei Ka­
rola Ludwika.

Pierw sze wakne zgromadzenie Towarzystwa ro­
botników „Siła" w Krakowie odbyło się wczoraj. 
Przewodniczącym Towarzystwa wybrano p. Szczepa­
na Kurowskiego (drukarz), jego zastępcą p. W łady­
sława Szturkowa (cukiernik). Wydziałowi: Misiołek



Kraków 4 Sierpnia 1891. N O W A  R E F O R M A Kr. 1TB 3

Leon, drukarz, Borowiecki Stanisław, m alarz, Ry- 
palski Franciszek, krawiec, Królikowski Władysław, 
m urarz. Norek Władysław, kamieniarz, Sandowski 
Bolesław, iutrclignor, Tokarz Tomasz, tokarz, Gross 
Henryk, cukiernik, Masłowski Lndwik, ślasarz, Bia­
łostocki Jan, stolarz. Zastępcy: Przybyłowicz F ran ­
ciszek, szewc, Magdziński Kazimierz, ślusarz. Komi­
sy a rewizyjna: Bandura Józef, drukarz, Wołkowski 
Karol cukiernik, Gardy Józef, stolarz. —  Do Towa­
rzystwa zapisało się 350 członków.

Budownictwo miejskie W myśl zapadłej uchwa­
ły magistratu ma odtąd wydawać opinię co do do­
boru kolorów fasad, a w szczególności, aby używa­
no kolorów dla oka ludzkiego przyjemnych i łago- 
duych.

Wiadomości osobiste. Komendant korpusu gen. 
Krieghaiumer wczoraj rano wyjechał do Cieszyna i 
Ołomuńca.

Dyrektor poczt i telegrafów p. Sehiffner wozoraj 
rano odjechał do Lwowa.

Radca ministerstwa spraw wewnętrznych p. Spereh 
dzisiaj rano przybył z Wiednia do Krakowa w spra 
wach woteryuaryjuych.

Arcyktiążę Salwator, w powrocie z Wiednia do 
Lwowa, przejechał wczoraj wieczorem przez Kra­
ków, przyjmowany na dworcu przez zastępcę delega­
ta hr. Starzeńskiego, i przez radcę policyi dra Kai 
sera.

Zmarli. Józef N aw ratil, emerytowany inspektor 
podatkowy, zmarł 1 h. m. w  Krakowie, prseiywozy 
lat 76.

Próba. Dzisiaj o godzinie 8 wieczorem w zabu­
dowaniach krakowskiej straży ogniowej odbędzie się 
Próba gaszenia ognia za pomocą „granatów ognio- 
żerczych“ pomjsłu p. Ignacego Wysockiego.

Realność hr. Michałowskich przeszła za cenę 
120.000 złr. na wlasuość p. Władysława Kaczmar­
skiego, który zamierza przeprowadzić tamże paice-
1&cyę.

Pam iątkow y napis. Przed kilku dniami podaliś­
my w Kronice w dosłownem brzmieniu przysłany 
nam stary napis, znajdujący się La skale w Nowo- 
juwej Górze. Winniśmy dodać, że napie ten nie jest 
Bowoodkrytym , lecz znany był dawniej i zamieszczony 
jest w książce Józefa Mężyńskiego „Pamiątka z 
Krakowa*, wydanej w i 1845. (Część HI, str. 253).

Konfiskata. Sobotni numer Dziennika Polskiego 
skonfiskowała prokuratorya za opis zajść na górze 
„hyclowskiej*.

(JDCnÓd 4 4  rocznicy stracenia ś. p. Wiśniow 
sttiego i Kapuścińskiego we Lwowie odbył się w 
Piątek wieczorem przy uJziaie nader licznie zgro 
m^dzonej publiczności. Kuryer Lwowski donosi, że 
Policya zaaresztowała z pomiędzy młodzieży, biorą- 
Cej w obchodzie udział, około 10 osób.

Zjazd członków Tow. leśnego galic. na XI 
^Hne zgromadzenie odbędzie się w mieście Stryju 
P°dług następującego program u:

Niedziela 16 sierpnia o godz. 7 wieczorem ze­
branie towarzyskie w celu wzajemnego zapoznania 
w sali restauracyjnej hotelu Krakowskiego.

Poniedziałek 17 sierpnia o godz. 9 rano zagaje- 
uie zjazdu w Bali magistratu (a o godz. 3 po po­
łudniu ciąg dalszy obrad).

W to r e k  18 sierpnia wycieczka do lasów kame­
ralnych B'deehów, Lisowice. Wyjazd z dworca ko­
lejowego w Stryju o godz. 8 rano (powrót tego sa­
mego dnia wieczorem).

Środa 19 sierpnia dalszo obrady rano i po po­
łudniu (i wieczór pożegnalny).

Oprócz spraw bieżących administracyjnych, wybo­
ru 5 członków do W Y d z i a ł n  itd. odbędą s i ę  n a s t ę -  

PUjącfe rozprawy Higieniczne znaczenie powietrza 
leśnego; wyniki dotychczasowych prób aklimatyza- 
«yi obcych drzew w Europie, z szczególnem nwzglę-

niem prawdziwego uznania za umiejętne, gorliwe i 
bezinteresowne zarządzanie funduszami kongregaeyi

Na zaproszenie prezydyum magistratu m. Krako­
wa, wybrano dwóch delegatów z groua Irougrega- 
cyi, a mianowicie pp: Jakóba B a r b e r o w s k i e -  
g o i dra Henryka F & i n t u c h a ,  dc ankiety, zwo­
łanej wskutek mającej nastąpić rewizyi instrukcyi 
magistratn o przechowywaniu i sprzedaży płynów 
łatwo zapalnych w obrębie miasta Krakowa.

Poczem odczytano reskrypt ministerstwa handlu, 
dotyczący ulepszenia stosnnków przy ekspedycyi to 
warów w tutejszym głównym urzędzie cłowym. — 
W tym przedmiocie powstała dłuższa dyskusya, w 
której niektórzy z członków ntrzymywali, że pomi­
mo nlepszonych stosunków i nowo zaprowadzonych 
odsetek towarów z poczty do domów i tak sami będą 
woleli towary na cle ekspedyować i takowe opła 
cać , bo zdarza się czasem, że jeden i ten sam to­
war pod różną opłatę podciąganym bywa.

W końcu uchwalono udzielić podupadłej wduwie 
po zmarłym członku kongregaeyi, do udzielonego 
już w tym roku wsparcia w kwocie 50 złr., dalsze 
wsparcie w kwocie 25 złr. Poczem posiedzenie zam­
knięte zostało.

Echa kąpielowe.

dnieniem kraju uasiego ; czy i w jakich wypadkacl 
Pasza bydła rogatego w Zapustach może być pomo 
ftną kulturze L śne j; o skrzypie (<quisetutn hyemale) 
jako nbocznym pożytku z la su ; doniesienia z dzie- 

ziny lasowego gospodarstwa w ogólności; Kwestyo- 
narz ułożyć si^ mający dla spostrzeżeń leśnych; 
wnioski i życzenia członków.

Krmdytowy bank d la narr® czenych. Hada mi- 
nisteryalna wysokiej Porty na jednem z ostatnich 
Bwyołi posiedzeń rozpatrywała projekt, p rz ed s ta w io ­
ny rządowi ottomańskiemu p-zez Szeika ul Islam, 
^hodzi ni mniej, ni więcej, jak o założenie bankn 

'edytowego <Ha. . .  uarzeczonych Szeik biwiem

“ród islamitów małżeństw z dnieiu każdym się
*r°L it  s m u t n e  s p o s t rz e ż e n ie ,
W,'

z,ni>iejsza. 
mm, 
żei

iż  l i c z b a  z a w i u r a u y c h

tak że ż y w i o ł  m i ih o m e ta ń s k i  z a m i a s t  
P r z y c z y n ą  tej n ie c h ę c i  do  m a ł -  

j a k i e  w e d ł u g  p r z e p i s ó w
•żyć się, upada 

bstwa sa wysokie koszta, 
religijnyoK pociągają za sobą uroczystości weselne, 
które ponosi jedynie pan miody. Mahom dańska oblu- 

ienica bardzo rzadko m i posag lecz w tal un ra- 
z'e maż nie odnosi stąd żadoej korzyści, albowiem 
W a, bez żadnych ograni zeń, może lozporządzać 
fWoim majątkiem. Szeik, mając na celu rozszerzenie 

•ran na koszt państwa, proponuje założenie banku 
Sredytowego, któryby młodzieńcom, pragnącym wejść 
^  ?wiązki małżeńskie, udzielał pożyczki ua koszta 
^fiselnc; suma ta byłaby następnie spłacana ratami, 

ada ministeryalna przyjęła projekt w zasadzie i 
Poleciła go opracować ustanowionej w tym oelu ko- 
•Ois/j.

Ciekawa rzecz, czy za tym przykładem nie pójdą 
,nne społeczeństwa europejskie?...

Zakopane, 1 sierpnia. Tegoroczny sezon rozpo­
czął się słotą i dokuczliwym zimnem. Na początku 
llpca jeszcze pruszył śnieg na górach, a w dolinie 
karacyusze dzwonili zębami, lub rozmyślali pid pie 
cem o niestałości rzeczy ziemskich. Skutkiem tej 
aury fatalnej, która, co prawda, nie była w tym 
roku specyaluościa zakopauską, lecz rozciągała ku 
pryśne panowanie swoje na całą środkową i zacho­
dnią Europę, liczba gości zmniejszyła się znacznie. 
Ostatni biuletyn klimatycznej stacyi zakopaóskiej, z 
d. 24 lipoa, douosi, że do Zakopanego przybyło 1567 
osob, a więc o wielu mniej niż w roku przeszłym 
Naturalny ten ubytek wyjdzie zapewne na dobre i 
gościom i góralom tutejszym, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że napływ „letników" w ostatnich cza­
sach wpłynął szkodliwie na cenę mieszkań i uspo­
sobienie zakopańskich gazdów. Tak jak zawsze i 
wszędzie n nas, tak też i tu powodzenie rozzuchwa­
liło niepomiernie ludzi i podniosło ceny do nieby­
wałej wysokości. Dziś, gdy znaczna liczba mieszkań 
stoi próżno, gdy popyt za wiktuałami zmniejszył się 
bardzo, nastąpił pewien rodzaj otrzeźwienia i zba- 
wienuej roileksyi, co na rozwój Zakopanego pomyśl­
nie wpłynąć może.

A trzeba przyznać, że miejscowość ta rozwija się 
coraz więcej, dzięki staraniom ludzi dobrej woli. — 
Całe Zakopane niemal jest już przecięte doskonałe- 
mi drogami, które zbudowano głównie z pomocą 
Wydziału krajuwego, liczba domów powiększyła się 
znacznie, powstały nowe sklepy, dobrze urządzone i 
dobrze prowadzone, a w j obliskiej Jaszczurówce u- 
rządzono hotel, który pod względem komfortu ró­
wnać się możs z najlepszemi zakładami tego rodza­
ju w Europie. Dzierżawca hotelu tego p. L., znany 
i u was w Krakowie, uie -szczędził zaacznych ko­
sztów i s ta rań , aby przedsiębiorstwo swoje popro­
wadzić należycie. Dość powiedzieć, że urządził on 
czytelnię, w której znajduje się przeszło 20 dzien- 
niKÓw, salę bilardową, zaopatrzoną oprócz bilardu 
w kilkanaście rodzajów gier towarzyskich, miejsce 
do ćwiczeń gimnastycznych, z doskonałemi aparata­
mi gimnastycznemi, dobrą i tanią kuchnię, zdrowe 
wina, słowem wszystko, czego człowies cywilizowa­
ny do egzystencyi swojej potrzebuje. Opisnję te za­
lety hotelu nie dla reklamy, ale po prostu dlatego, 
aby zaznaczyć, że i u nas znajdują się przedsię­
biorczy ludzie, którzy, mniejsza o to dla interesu 
cty dla własnej fautazyi, umieją przezwyciężyć wro­
dzone nam lenistwo i uiedbalstwc i stworzyć rzecz 
dobrą i pgiyteczną.

Drngiui duwodem w tym rodzaju jest zakład dra 
Chraiiea w Zakopanem, rozwijający się bardzo po­
myślnie. Obie t* iusiytuoye są bardzo ważne dla 
rozwoju tutejszego uzdrowiska i dla podniesienia 
ekonomicznego kraju, skąd co roku tak znaczno su­
my 1 v-ją za granicę do rozmaitych miejsc kąpielo­
wych i sauaturyów. *

M o n o to u n e  u to su i ik i  z a k o p a ń s k ie .  u r o z m a ic o n e  t y l ­
ko  g ło ś n i e j s z y m  g I z m o t e m  l u b  n a w a ln i e j s z y .n  d e ­
szczem , o ż y w i ło  c o k o lw ie k  w o s t a tn i c h  d n i a c h  l i p e a  
p r z y b y c ie  l e k a r z y  j przyrodnifc |}w  Z t e l e g r a m ó w  w ie -  
c ie  już ,  e s m y  ic i j  p r z y jm o w a l i  s e rd e c z n ie  i u r o ­
czyśc ie .  I r o g ru  u  p r z y j ę Cja  u ło ż y ło  i w y k o n a ł o  b a r  
dzo d o b rz e  l e w a r z y 8tw() t a i r z a ń 8 k ie  w  p o r o z u m ie n iu  

z g o s p o d a r z a u  z j a z d u  i w y b i t n i e j s z y m i  m ie s z k a ń -  
caL . Z a k o p a n e g o  Z a s ł u g a  to  n i e w ą t p l i w i e  s z a n o ­
w n e g o  p r e z e s a  I o w a , _ y 8 U a  K o z i e ł ,  r o d * -
k i e g o  i c z io u k ó w  w y d z i a ł u  ■ * n  •, , . , ., J UZI*f n pp< E l i a s z a  i O i e-
c l i o m s  k i e g o ,  którzy r i *

* i * r n . i : j  z w y k ^  sub te  g o r l iw o ś c i ą

1 V1 vg iŁ PZ i m  2 S  ab " i przy:rodnikom polskim pobyt w Zakopanem uczynić m b
łym i pożytecznym lu te J81 0oywatcle i goście do,
pomagali im w tem chwalebQem przedsięwzięciu
skutecznie i tak wszystko zlużjło się pomyślnie, bo

ka tej rodziny arystokratycznej polskiej, która nigdy 
nie splamiła się zdradą kraju i która wydała w 
XVI wieku takiego demokratę polskiego, jakim był 
kanclerz i hetman w. kor. Jan Zamoyski. Mowę tę, 
która w sprawozdaniu Czasu przybrała charakter 
baualnego panegiryku i którą dlatego w obszerniej- 
szem streszczeniu tu przytaczamy, przyjęli zgroma­
dzeni z zapałem, a obecny p. Wł. Z a m o y s k i ,  
widocznie wzruszouy tą owacyą, zasłużoną zresztą 
zupełnie, wniósł na podziękowanie toast na cześć 
posła S o k o ł o w s k i e g o ,  jako obrońcy Murskiego 
Oka.

Szereg przemówień zakończył p. K. Z a l e w s k i  
zdrowiem ks. Stolarczyka, zasłużonego proboszcza 
zakopańskiego. Bezpuśreduio po uczcie udali się ze­
brani do Jaszczurówki, gdzie ich podejmował go­
ścinnie właściciel zakładu p. U z n a ń s k i .

Na drugi dzień odbyła się zbiorowa wycieczka 
do doliny Kościeliskiej, wieczorem zaś podejmował 
serdecznie przybyłych u siebie w Kuźnicach p. Wł. 
Z a m o y s k i .  Przyjęcie było skromne i miało cechę 
patryarchainą. Gościom usługiwała siostra szanowne­
go gospodarza i urzędnicy jego, a w Zebraniu pa­
nował nastrój serdeczny i Dodniosły, do czego nie 
mało przyczynił się p. Z a m o y s k i  ciepłem swo 
jem i seidecznem przemówieniem. Nic dziwnego więc, 
że po tem wszystkiem powstała myśl uczczenia 
składkową ucztą właściciela Zakopanego- -^ e P- 
Z a m o y s k i ,  dowiedziawszy się o zew, napisał na­
tychmiast list do posła S o k o ł o w s k i e g o ,  wyma­
wiaj %o się od tej owacyi i prosząc usilnie, aby pie­
niądze,^ przeznaczone na ucztę, onarowano n a  p o ­
p a r c i e  s p i a w y  p o l s k i e j  n a  Ś l ą s k u .  Na 
ten cel sam załączył zarazem s to  żłr! Zacny ten 
czyn, świadczący chlubnie o patryotyzinie hr. Z a- 
m o y s k i e g o ,  przeszkodził wprawdzie uczcie, ale 
pomógł dzielnym Ślązakom, bo jak się dowiaduje­
my wielu z gof i zakopańskich przesyła już składki 
na ręce posła S o k o ł o w s k i e g o ,  a oprócz tego 
grono ludzi dobiej woli krząta się około urządze­
nia zabawy jakiejś na rei powyższy. Miejmy na­
dzieję, że usiłowania te odniosą skutek pomyślny.

Jutro odbędzie się publiczue" posiedzenie zarządn 
tutejszej stacyi klimatycznej, a w dniach następnych 
wiec gości zakopańskich i posiedzenie członków 
spółki handlowej, która powstaje tutaj dzięki in icja­
tywie pp. K o z i e b r o d z k i e g o ,  Stefana S ę k o w ­
s k i e g o  i hr. Wł  Z a m o j s k i e g o .  O przebiegu 
tych zebrań doniosę wam w liście następnym.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

przedstawiciele a rm ń , reprezentanci 22 kanto­
nów, uniwersytety, studenci w malowniczych 
strojach, dziennikarze w liczbie 80 i t. p.

Na olbrzymia, placu świątecznym przed tysią­
cami publiczności zgromadzonej na trybunach pod 
gołem niebem odprawiono uroczyste nabożeń­
stwo. Cztonek Rady stanów R e i e h I i n z kan­
tonu S c h w yz złożył imieniem związkowych 
kantonów u r o c z y s t ą  p r z y s i ę g ę  na dalszą 
walkę w imię w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  i wskazał ośw.atę lu d u , jako 
podstawę pomyślności narodów.

Prezydent związku W e l t i  wspom niał o wal­
kach religijnych, przez tych prow adzonych, któ­
rzy dziś jeszcze miłości religii do zatruwania 
serc nadużywają i wezwał gdhącemi słowy do 
odnowienia związku na wieczne czasy.

Olbrzymie długotrwałe oklaski strzały armt 
tnie i dźwięki muzyki odpowiedziały na tę pełną 
zapału mowę.

Cała uroczysiosć robi nadzwyczaj podniosłe 
wrażenie, zdaje się, że to wspaniałe senne wi­
dzenia.

Na uroczysty turniej, w którym 1000 osób 
z wszystkich kontouów udział bierze, Rada zwią 
zkowa przeznaczyła kwotę pół rn liona franków 
Wspaniale trybuny, umieszczone pod golem nie­
bem, pomieszczą 11.000 widzów.

Nastrój ogólny niezwykle uroczysty.
Schw yz, 3 sierpniu. Uroczysty pochód histo­

ryczny odbył się wczoraj w niedzielę i wypadł 
o wiele wspanialej, niż o tem marzono, bo przy 
prześlicznej pogodzie. Szczególnie pięknie wyda­
ły się malownicze ? ruP7 mas i obrazy z ży­
wych osób. Histbryczne kostyumy wywoływały 
na każdym kroku entuzyastyczne okrzyki. Wczo­
raj przybyłn do Schwyz 50.000 osób.

Popołudniu wyjechali osobnemf okrętami go­
ście honorowi i dziennikarze do historycznej miej 
seowości R u e 11 i. Oczekiwało ich tu około 5C.OOO 
osób na amfiteatralnie wzniesionych trybunach. 
Chór 600 śpiewaków wykonał uroczystą kanta­
tę Przy słow ach ; „Świętości Ruetli do całego 
należą narodu* powstał ogólny zapał. W rażenie 
do głębi wzruszające.

O godzinie 7 wieczór rozpoczęła się przejaż­
dżka po jeziorze Yierwaldsztadzkiem. Wszystkie 
pobliskie szczyty górskie, hotele zdrojowe świe­
tnie iluminowane. Na jeziorze spalono ognie 
sztuczne, przedstawiające noc w W enecyi. C pół­
nocy powrócono do Schwyz.

Mówcy z Ruetli wystąpili ostro przeciw tym, 
którzy w y ś m i e w a j ą  m i ł o ś ć  C j c z y z n y !

koionii, Z dworca odjechał król do pałacu u P j - 
terhofie, gdzie nastąpiło przywltame ze strony 
carowej i żeńskich członków rodziny. W ieczorem 
przybyła do Peterhofa kiólowa grecka z cóHrą 
M aryą poczem odbył się w pałacu wielki obiad 
familijny.

Petersburg, 3 sierpnia. Journal dr St. Peters- 
bourg serdecznie wita przybywającego k r ó l a  
s e r b s k i e g o  i pisze, że od chwili wstąpienia 
jego na tron towarzyszą mu najżywsze s mpatye 
Rosyi, która życzy Serbii szczęścia i pomyślnego 
rozwoju, i żywo in te r e s ie  się katoym  krokiem 
serbskiegc rządu, piagnąc ekonomicznego i moral­
nego rozwoju tego kraju. Król będzie miał sposo­
bność także w powijaniu przez naród rosyjski 
widzieć wyrazy uczuć i życzeń Rosyi, by państwo 
serbskie pod rządami dynastyi gościa carskiegn 
rozwijało się i kwitło.

Inne  dzienniki wystąpiły także z podobnomi ar­
tykułami

B ukaresz t. 3 siernnia. Senator P o t y  został 
zamianowany m inistrem  oświaty na miejsce Theo- 
doreska.
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Z a  8 t o w a r z y s z e ń .

— P ąalM taft u ogólne krakow skiej kongrega- 
cy kup.eck.ej W Krakowie odbyło się «  dniu 31 

■ca b- r- P rzewoduiCByj n Hanryk S c h w a r z .  Po 
J-jęcm miejsc przi* p p .  c-łunków kongregacji, przed- 

awił p Schwarz zproniadz.-niu nowo wpisanych
Bonków.

Następnie odczytał sekretarz protokół z ostatnie- 
*° Posiedzenia, jak również prob-kół z odebrania
kBi kasowych i podręcznego fuudnszu od p. Sta-

^ w  G o e b 1 a , brata ś. p. zmarłego Jerzego Goe-b] skarbnika kongregaeyi, i oddanie 
r<*nemu skarbnikowi p. Hermanowi

tychże nowu 
F r i t s o b o -,  "  “ t t W I  M l i  I a  U  YT 1 f ' -  ^  * ----------------------- — *  *  «  u  u  u  ( | .

i. Odczytał również protokół z czynności poJnie- 
leB,a dePonowanych papierów wartościowych w Ka-R: ‘ v ”  nujL-li jJrtJJlCiUYY tt i

do t  azCzędQośfti miasta Krakowa i złożenia tychże 
u, , y ^ “'otrwaloj, u p .  Władysława Fischera 
d /in tWaUt,J P- Schwarz wyjaśnił zgroma-
Oości °Z przebieg z dokonania tej czyu

8cW  a uchwalono ua wniosek p,
 ̂ arza wydać pani paulinie Goeblowej i jej kie- 

prawonabyweom luh 9padkobiercom absoluto-
Jftr,;„ .Z^ arządU kaf,y kongrega-yjnej, przez ś.
C a T e G» .  iei m aKnDfea ,  aż  po d z ień

w i e t n i a  1 8 ń l  r. p r o w a d z u n e j ,  z w y r a ż e -

r-
śmierci

kapryśna  pogoda naw et tym razem  dopisała  nad-

TegOi oczne żniwu. Dowtarzajace Się znowu od 
kilku dn. deszcze, każą stawiać nie bardzo pomyśl­
ne horoskopy na przebieg j wynik żniw. Deszcze 
te, w znaczniejszej jeszcze uiż u nas mierze, n iwie 
dziły całą środkową i zachodnią Europę i zazna­
czyły się zwyżką cen zboża.

Na Węgrzech główna część żniw jest na ukoń­
czeniu, to też deszcze te nie narobiły szkody, ho 
znaczna część ZDoża jest już pod dachem. Za to w 
Gislitawii deszcze te przeszkodziły zbiórce i młocce, 
bo tu zboże jeszc ze albo leży na pokosach, albo też 
stoi nawet no pniu. Najwięcej ucierpiały Czechy 
Morawa i Śląsk, które oprócz tego nawiedzone zo 
stały wylewami rzek.s Pszenica i jęczmień, które je­
szcze przed tygodniem zapowiadały bardzo dobre 
wydatki, dzisiaj ucierpiały wiele pod względem ja 
kości ziarna.

Z Królestwa Polskiego donoszą przeważnie o za- 
dowalniających urodzajach. Mianowicie ma Warsza­
wskie, Kieleckie, Łomżyńskie, Piotrkowsk.e, Płockie 
i Suwalskie wcale Jobre zasiewy — Kaliskie, Lu­
belskie. Siedleckie gorsze — ■ paszy wszędzie brak, 
bo deszcze przeszkadzały w jej sprzęcie. W każdym 
razie pocieszającoir jest, że Królestwo nie znajduje 
się w tem położeniu, w jakiem sę obecnie rosyjskie 
prowineye wsehodnio-południowe.

W Księstwie Poznańskiem skarżą się mocno na 
żyto, za to pszenica jest wcale dobra.

Takie.same stosunki są w całych Niemczech — 
żyto jest bardzo siabe — co do pszenicy zaś twier 
dzą, że będzie ona lepszą, niż mierna, pod warun­
kiem, że pogoda będzie sprzyjać żniwom.

Angielskie zasiewy dają lepsze wyniki, niż się 
tego z wiosną spodziewano — w każdym razie 
zoiorój iuaozej jak mmrnemi nazwać nie można. 
Również doznała i Franeya urzyjemnego zawodu -  
zbiory bowiem okazują się lepszerai, tak że przewi 
dywany deficyt ograniczy się tylko na 35 milionów 
hektolitrów.

Nadchodzące z Rosyi wiadomości brzmią ciągie 
jednakowo —  miauowicie, że w prowimiyach wacho 
dnio-południowyeh panuje znpełuy nieurodzaj Z Ru­
munii skarżą się na deszcze, które pszenicy zaszko­
dziły, ale pomogły kuknrudzy, stanowiącej giówny 
przedmiot eksportu Rumunii.

R ozk ład  jazd ;
pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony wodłufi zegara kra­

kowskiego, — ważny cd 1 czerwca 1891

Nazajutrz więc po przybyciu gości do Zakopanego 
odbyło się poświęcenie zakładu dra Chramca. Po 
ceremonii kościelnej, której dokonał miejscowy pro­
boszcz ks. Stolarczyk, nastąpiła uczta. W wielkiej 
sali, ozdobionej popiersiem Chałubińskiego, zasiadło 
przy trzech ogromnych stołach sto kilkadziesiąt o- 
sób. Pierwszy toast na oześć gośoi wniósł gospodarz. 
Przemówienie jego było krótkie i proste. Wspomnia­
wszy ua stępie, że jest synem górala, złożył hołd 
w zięczności pamięci dra Chałubińskiego, przedstawił 
w s romuych wyrazach rezultat swojej dotychczasc 
wel. P,aey * PPd/.iękował serdecznie przybyłym za 
udział w uroczystości. Mowa ta zrobiła ogółem wra­
żenie dobre i b jła  przyjęta oklaskami. Drugi z ko 
lei przemawiał gospodarz zjazdu dr. P o  n i k ł o ,  na­
stępnie hr. K o z i e b r  o d z k i p,ł na powodzenie 
polskie) nauki i gosz .z- ych w Zakopanem przyro­
dników i lekarzy polskich, podnosząc przyteui w go 
rących słowach znaczenie tutejszego Uzdrowiska, ja ­
ko skupiającego gości z najrozmaitszych stron Pol­
aki, wreszcie wniósł toast na cześć właściciela Za­
kopanego hr. Władysława Z a ni o j  b k ie g  o poseł 
S o k o ł o w  ski ,  Mówca wyszedł z zasady, pod- 
Bt»wą demokraoyi jest praca i że pracę tę uczcić 
należy tak dobrze pod strzechą wieśniaczą, jak 
w pałacu pańskim. Mamy dwóch reprezentantów tej 
pracy w pośród nas, z których jeden jest dzieckiem 
ludu, drugi potomkiem starożytnego arystokratyczne 
go rodu. Toast na cześć pierwszego wychylono z 
zapałem, mówca pije ua cześć drugiego, jako poży 
tecznearo obywatela kraju, dzielnego patryoty i człon-
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Telegramy „Nowej Reformy!1
(lehgram y własne t Nowej Refor.nyU )

Schw yi, 3 sierpnia. W sobotę, jako w G00-le- 
tnią rocznicę (1 sierpnia 1291) zawarcia pierw­
szych związków kantonalnych odbyła się tutaj 
wspaniała uroczystość narodowa-

Wśród ulewnego deszczu szykował się pochód 
uroczysty. O godzinie pół do dziewiątej zrana ro­
zeszły się chmury Śliczna nastóU pogoda. Roz­
winął się olbrzymi, uaci wyraz świetny pochód. 
Na czele szła Rada związkowa, sąd związkowy i 
Rada narodowa, za niini postępowali dyplomaci,

(Telegramy B iura  kortepondM cyjngo.)
C elow lec, 3 sierpnia. Leśniczy N i c o l i n f  zo­

stał w sobotę w nocy we własnem mieszkaniu 
zasztyletowany z zazdrości przez dentystę-techni- 
ka K u b o w s k i e g o .  Zbrodniarz oddał się sam 
w ręce sprawiedliwości.

Salzburg, 3 sieronia. Na A b e r s e e  przeje­
chał wczoraj parowiec „E lisab e ttr  łódź przewo­
zową, w której znajdowali się lekarz G ruber 
z Wolfgangu i przewoźuiczka. Pierwszego wy­
ciągnięto nieżywego, przewoźniczki nie zdołano 
dotąd wcale odnaleeć.

Berlin, 3 sierpnia. Nordd. Alid. Ztg. donosi, 
że jeneralny lekarz Leułhold stwierdził tak po­
myślny stan u cesarza niemieckiego, że za kilka dni 
możliwem będzie użycie bandaży, nieprzeszkadza- 
jącycn chodzeniu. Ogólny stan zdrowia cesarza 
ma Dyć zupełnie dobry.

Monachium, 3 sierpnia. Księżna K I em  o d t y  
n a  i ks. F e  r  d y  n a n d  powrócili wczoraj wieczór 
z wizyty u cesarzowej austryackiej. Ks. Ferdy­
nand odjechał dziś rano do Bejrutu.

Monachium. 3 sierpnia. Ks.ążę bułgarski po­
wrócił aziś z Bayreuth. .

Londyn, 3 sierpnia. Times otrzymuje z P eters­
burga wiadomość następującą: W dobrze poinfor­
mowanych kołach słychać, żc podpisany przez 
Carnota i ministrów francuskich projekt z moty­
wami do francusko-rosyjskiego odpornego przy­
mierza już został przez cara przyjęty i przez 
specyalną radę ministrów, złożoną z iiiersa, Wa- 
nowskiego i Wyszniegradzkiego podpisany.

Paryż, 3 sierpnia. R i b o t  otrzymał urzedo- 
wue zawiadomienie, że król serbski A l e k s a n ­
d e r  przybędzie incognito do P&ryża około 13 
sierpnia i zabawi tam przez dni czternaście.

Chernourg, 3 sierpnia. M er przyjmując ofice­
rów obecnych tu okrętów rosyjskich, greckich 
am erykańskich , przypomniał przyjęcie eskadry 
francuskiej' w Kronsztadzie, które wspaniałym 
jest wyrazem przyjaźni francusko-rosyjskiej. Ko­
m endant rosyjskiego krzyżowca .A dm ira ł Korni- 
low u wyraził nadzieję, że żeglarze francuscy po 
powrocie będą opowiadali rodakom o sympatyach 
Rosyi dla F rancy  i.

Cherbourg, 3 sierpnia. Na uczcie, dane) na 
cześć obcych okrętów, deputowany z Oherbourga 
Danneville, wznosząc toast, wyraził nadzieję, że 
na wypadek wojny Rosya i F iancya wzajemnie 
wspierać się będą w sposób braterski.

Cherbourg, 3 sierpnia. Robotnicza ludność u- 
rządzrfa ^punsch “ n t  cześć załóg okrętów rosyi- 
skich i greckich i p rzy jm o w a ła  Je gorącemi owa 
cynmi.

Komendant załogi okrętowej Alexiew obnoszo­
ny przez tłum y, otrzymał bukiet z kwiatów.

Gourdon, 3 sierpnia Przy otwarciu linii kole­
jowej do Cahors wzuiósł generał W arn e t. ko- 
m enaant 17 korpusu toast, w którym dal wy­
raz uczuciom patryotycznym, podnosząc z zado­
woleniem. że armia znajuuje się na wysokości za­
dania. Cały świat wie o tem a ruj wznioślejszym 
hołdem uznania tego faktu wzniesienia się armii 
francuskiej na szczebel świetności, jest przyjęcie 
ttoty francuskiej w Kronsztadzie, które tak rado- 
snem echem odbiło się w sercach Francuzów.

Uważają oni to przyjęcie jako dowód należne­
go szacunku Europy dla Franeyi, którego natu- 
ralnem  następstwem  jest, że Anglia powracającej 
z Kronsztadu floc.e podobnież wspaniałe pragnie, 
zgotować przyjęcie, mające na celn ryw-f izowac 
z przyjęciem kronsztadzkiem.

Mówca podniósł dalej, że Prancya z uzasa­
dnioną dum ą widzi się dziś na dawnem swem 
stanowisku politycznem.

P etersburg , 3 sierpnia. Kroi serLski przyuył 
z orszakiem swym wczoraj popołudniu do Peter- 
liofu. Na dworcu przyjmował go (.ar z wszysł 
kimi członkami rodziny cesarskiej. Powitanie 
było serdecznej na dworcu ustawioną była kom­
pania honorowa, nie brakło też deputacyi serbskie;

Odchodź^ z Kratowa.:
Rano.

Do Wiednia: osobowy goi. 6 uiio. 69 — pospieszny
godz. 7 min. 1?, — osobowy do L aadeabuifa i W bM la
godz. 9 min. 47.

Do Lwowr : a ^ n u j  godz 6 min., i 9 - pospioo.ny
godz. 8 l ii . S od 2E/6 do 15/9 ma połączeni* urzec P ia ­
stów n i  koiej państwową do iniojzo kąoieUwyon — oio- 
bowy godz. 10 min. 5 0 .'

Do Booarkl-Hasiatyaa: mi* -wy godz. 9 min. 8*
Do Wart. za w y: o«o’.owy godz. 6 min. 69 i godz 9 

min. 47.
Da Wiallozki: mięszaay godz. 1) min. 49.

Fo południu.
Da Krzeszowic - oto bo wy o god<.. 1 n>n. K8, Iranu,* 

tylko od 7/0 do f i ‘9 w niediieię i we święt.*.
Do baaarki I OiwiąolmL: uięszany gvd*. 2 a d , 27.
Do W iednia: osobowy godr. 8 min. 27 — poipieuny 

godi. 9 min. 59. 
hc Warszawy I Oiwlęolma: osobowy godz. 6 min. 67 
Do boaarkl-Huolatyna: mieszany godz. 7 min. 1 ’..
Do Taraowa o.ol uwy godz 4 min 19 -  takt,- od 1/7 

ao 15/9 karzuji do T an o w a  I Orłbwa otob-iwy godz. a 
u»in. -*J, a w e d ł n g  p o t r z e b y  id tłt  nawet ćo Lwowa 
nietylko w wym onionych mieoiąeaek ale w każdym iaaym 
ozasie.

Da Lwawa: osobowy godz. 10 min. 47.

Przychodzi do Krakowa:
•Rano.

Z Tarnowa-Orłowa iwtglcdiue wi i/ag potwo®." Iia* * 1
■ __________X i __I »_ . . .1 t  m ______ L ------- n n / ł ł  R  I I I  I *1 . 1 4 .ze Lwowt) tylko od 1/7 do 15/9 omŁ-wy goi  ̂ “ ,a- 19 • 

Z Bonark-Hualatyna: m ięsu a - godz. 6 iuiu. 24.
Z Bonarkl-Wadowlo: miętzany god* 10 m,n &5ł 
Zb Lwowr : otobowy godz. 6 min 34.
Z Oświc. im , otoiłc-wy gcd., 7 idin. 27.
Z Wiednia: poepieezny godz. " min. 47 — otobowy godz. 

1 0  min. 8 .

Z W anzawy: poijawzny godz. 7 m in. 47.
Z Tarnowu ■ osobowy godz. 11 min. 18.

Fo południu.
Zb Lwawa: oaobow r godz. 2 min. 37 i godc- 6 miu. 4. 

uoipieazuy godz. 9 min. 4^.
Z  Boaarki-Hnsiatyiia miy«»a«*ł *  " * ™  * c- „
Z aadenbarpn ł a Warszawy, p .  n oiy  g«d«. 6 ■
Z Wleli >zkl: miit-any gtdc. 7 min. 8 (Tea pooiąg od 

86/6 do iC/9 przywozi z Płatzow- pociąg kąpielowy koloi 
psńwtwuwej.J

Z Wiednia: poipiemay godz. 9 min. 4 — osobowy aodz. 
VO min. 4.

Z Krzeszow ic: od 7/6 do 27 w niedzielo i świet* oso­
bowy godz. 8 min. 37.

N a  p n j i t o a b n  Z w i e r z y n i e c .

Przychodzą.
Z Bonarld: mię .sn godz. 6 min. 3 rano, godz. 10 

mia. 43 rano i godz. 4 min. 18 do poładnia.

O d o h o o k ^ .
do Baaarki: mlęa.en/ grds. 9 mic. 87 rano. 4 . dr tbo Baaarki: mieuany gods. v min. VI ram., got 

min. 02 yo ^ofadutn i godz. 7 ulu . S i  .a» połb4ui

I  Wszelkie papiery wartościowe
y  b n u k a o ty  z a g r a n ie ia ^  
k j 1 u o n e t y

I

I
kup uje i sprzedaje

pw n a j k o r z y s t n l o j e z e m i  1  ri n « ^ « r ',

Kantor wymiany
tilii e. k. uprc gc-Hc.

y  Banku hipetecmego
y  w  Knmowio- Rynek, I. 3 0

^  Zlecenia z prow incji uskutecznia
się odwrotna pocztą b e i  d o l i c z e n i a  

La p r o w . * y h

Don Wowy i tantor wymiany j a k ó b a  h o c u s t im a
E r a k i w ,  B j i e k  g t iw a y  U m la  A  —  R

kupuje i sprzedaje pod nat korzystniejszy mii w arunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
■■ - - - ■   — 1------- — —  a e c e n i a  z p io w in o y ilisty zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery.

uskutecznia odwrotny pooztą. bez doliczenia pro w isy  i



4 Nr. 175. N O W A  R E F O R M A , Kraków, 4 Sierpnia 1891.

W  Wadowicach pod I. k . 128 ,
d n i a  r e a l n o ś ć ,  składająca się z dotuu 
mieszkalnego ze sk lepem , obszernemi 
magazynami, piwnicami i zabudowania- 
niami gospodarczemi, położona w śród­
mieściu naprzeciwko gmachu sądowego, 
s wolnej ręki pod korzystnemi w arunka­

mi d o  a p n e d a n i u .  
W iadomość u właścicielki L u d w i k i  

Ł i k a a  nu miejscu. 1885 l  3

Realność
narożna, najrzeoiw p la n t, blisko Synku i n a j­
ruchliwszej ulicy położona, przeszło 700 sążni 
»ozl»głobci mająca, w połowie zabudowana, da- 
j -a iij na 3 piet ae parcele budo­
wlane podzielić, jest z wolnej ręki w oa- 

•ł iści lub częściowo do sprzedania. 
Wiadomość *  handlu i ,  Han ełld  

w Krakowie. 1881 l .3

Snbjekt handlowy
którv był 4 lata w dystyhrni w Toruniu i 4 
lata w handlu win w Warszawie, biegły w pol­
skim , niem.ecl u  języku i rachunkach , szuka 
zaraz posady. Wiado ność w t f l m  ł c  k o m i -  
M w o - m f o r m a i .  W ł .  J a w o r s k i e g o  
w Krakowie, ulica tłrodzka, L 30. 1882 J S

Wojna clowa z Rumunia
u r e i z e i e

Otwierają się na n o w o

ukoikczonn.
obfite źródła 

wzajemnycn etosunków handlowych. Kto 
z a m ie rz a  korzystać z obecnej sytuacyi, 
a nie cht-e się naraża^ na zap łacen ie  
frycow ego, niech s ię  poin tor- 
lunje. Mam w b a id e | m iejsco­
w ości R n  m u  n i  i dośw iadczo­
nych , su m ien n ych  k oresp on ­
dentów, jestem  zatem w możności udzie­
lić dokładnych wiarogodnych informacyj 
o każdej firm ie R um unii. Taka 
inform acja kosztuje 1 złr. 50 et., w abo­
namencie taniej Mogę także podać spisy 
tirm rum uńskich każdej gałęzi handlowej. 
Polecam su m ien n ych  agentów , 
spedytorów  i t. p. Wskazuję a r ty ­
k u ły , jakie B:ę kwalifikują do wyałania 
kun , lub do oprowidz<.nia ztam tąd do 
nas. Podaję w końcu sposoby, jak mo­
żna najkorzystniej załatwić interesa z ku­
pcami rum uńskiem u

Hieronim Weiss
w K rak o w ie  iso9 6 10 

koncosyonowanc Biuro informacyjne o 
stosunkach kredytowych handlowych 

firm (jedyne w kraju).

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe dzie ło :

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z  d o ś w i a d c z e ń  i  r o z m y ś l a ń

napisane z powodu

25 roczntcy założenia „Przeglądu Polskiego* . 109.5 7 o
T reść: Nasze p o łożen ie  p o lity czn e: Stanowisko w Europie, Stosu­

nek do Rosyi, Prus i Austryi. — O pin ie i s tron n ictw a: W ciągu wieku, 
Od lat dwudziestu p ięc iu , W chwili obecnej. — U sposob ien ia  i sk ło n ­
ności p o lity czn e: W  miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha­
tach. — U sposob ien ia  re lig ijn e : W ciągu wiek r. w' chwili obecnej, N ie­
które środki obrony. — N iek tóre  zle  zw yczaje: Fałszywe budzenie ducha, 
W ykręty i podejścia, Przedwczesne politykow anie, Brak miary, Brak odwagi. — 
W n iosk i i p rzestrog i: Dobre i złe znaki ,  Kilka pewników politycznych.

Cena 2  z łr . 4 0  et., w ozdobnej oprawie 2  z łr .

m s n s a . s s hs n s n s s i j j  j j  j j  j j  i k  i h  R  
W W w W W w W W W ł W W ł W '

Szuka miejsca pracy.
Osoba, w średnim w ieka, cheąe się osiedlić 

a a ,  p r o w l n o y l , poszukuje 
u c z e n n i c  n a  godi I n y  J e ż y k a  f r . z u -
* — Ł  *—f — i  ■  i . i j L 1 .  a - t ł ó —** -■* i>.i»
> siebie nankl metodycznej kroju
sukien. Przyjmuje zarazem na sfaneye 
p a n i e n k i  n a  n a u k ą ,  zabezpieczając Ro­
dzicom staranne wychowanie dzieoi.

Strony interesowan. zgłaszać się zecheą pi 
semnie do 1 września pod adresem L.’ C., 
nliea .w. Jana. L 12. II piętro er 
podwórzu. w U rakowic. gdzie na żą­
danie ustnie lub listownie bliższyoh informacyj 
się ndziela. 1617 11 15

• # * # # # # # # # # # « *
Skład maturyałow budowlanych I fa ­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce­

mentowych

Romana Silberbacha
w  Krakowie

rof ul. Sławkowskiej i sw. Tomasza, L. 10,
n a p r z e c iw  G r a n d  H o te lu  poleca 

Porrland amant w olsk i marki F. W Crundmann. 
•zczakowleokf. witk w uw  I psdgarw  marki Li­
ban, wapno hydraullozne z r'-> iooo I K anta n,
ihw  m ra rsk l I rzeźbi, **kl, cegłę l gllnk- < gn.o 
trw n łą , rury I posndzkl atelngotowe z fabryki 
JO. koleola L lc h te e w ia , łupek angielski, fran ­
cuski, płyty Izolaeyjno, tmołę gazową, oraz wszel­
kie materynły w zakres bndowniotwa wchodząoe.

W ykonywa również p o k ry c ia  da­
chow e łu p k iem  sz ią sk lm , an­
g ie lsk im  i fra n cu sk im , da- 
e h ó o k ^  ż łob ion ą  1 zw yczajną, 
papą ogniotrw ałą* 1881 2 2fi

Miła gospodarka.
(Wyoiąg z aktów sądowych.) 

juOO osób zaskarżonych w przeciągu kilku 
l*t —- tylko za jeden jedyny artykuł, za maszy­
ny do szyuia. P ray U s lynąi-uu, nadużyoia. 
Kto winien ?  Tacy kup^y. k tón <ti* braku 
poozueia własnej godni ści, poniżaj ( cały stan 
k ip i ki, p.zyjmują rocznie setki agentów, tre- 

U , jak mają , bakamocac publicznosu, i 
w ytresjw .nych wjBjia.,ą na prowincję, dając 
im najlichsze maszyny i .5% od 
kaldej sprzedanej sztoki — Takim 
agentom nie podpisywać l idnjch kontraktów, 
nie dawać żadnych zadatków. — Ktokolwiek 
sontol pokrzywdzony przez to pi­
jawki . proszę opisać cały laki i 
p r z i  s ł a t  do mega kandln we Lwo­
wie lafc Kraków Ir, a ja każde nadużycie 
* odaniem tej firmy i agenta opiszę w gaze­
tach fcro.owyeh. 1865 3 8

J O z e f  iT r z n lo lE l,  
Lwów—Kraków.

W i n a
zaBwarantowane,  czyste,

węgierskie rodzime
wysyłki wzorowe ekspedyuje w ko.zach z na­

czyniem około 4 litrów o płatnie :
E r l m o e r - Y l s o n t a c z , »j,erW0I,e iu^ y1»J

po złr 2.60, 2-90, <.80.
T o k a y  S a m o r o d n e r  5 r i , j j  ct. 
W y s k o k o w e  po 7 złf- ct. ( iq złr. 
b r ó d k ę  k a r p a i ó w k e  na żołądek (Boro- 
-  a ł l  2 zł" 88 cent., za g łów kę  Ła po- 
*» km« i — E n  ą r o n  z n a c z ®  ie  t a n i e j .  

Crnnik. gratis i franco.
W  P ą y j s l M ,

producent wina i kr<;i. poeztmistrz,
1596 10 P e d o l i n  (W ę g r y )*

Poszukuje się

k o n i od k ad ru *
Zgłoszeni i pózyjmiijd B i u r o  W . Ś w i d e r *  

s k i e g o  w  T a r n o w t e .  1861 4 0

T l .  B e y e r  i  N i i ó l k a
R r a H ó w ,  S u l £ l e r u i l o e ,  r>. 1 3 ,  1 3  1 1 4 .

Głów ny skład
bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,

Płócien, Bielizny stołowej,
iiGtai,

O Z *  E L Z

płóciennej bielizny krepowej
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. 

Skład g łów ny w  W iedniu, I., Spiegelgasse, Nr. 11

1503 23 0

C. k. austryackie koleje państw ow e.
W YCIĄG  Z RO ZK ŁADU JA Z D Y

w a ln y  od 1 lipeu  1891 rok u .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

z Podgórza - Płaszowa 
z Podgórza Bonarki 

2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.44 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
3.03 B „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika]
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika]
8.23 „ „ osoby z Podgórza-Płaszowa
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
9-37 „ „ oso jowy z Podgórza - Płaszowa

5 14 rano pociąg osobowy 
5.29 .

do Oświęciina, do Wiednia.

przez Tarnów do Orłowa.

J do Mszany Dolnej.

|  do Bielska Żywca, Zwardonia,

J
Wiednia, Budapesztu, N. Są-
oza , Orłowa, Ohyrowa, Stryja.

do Mszany dolnej

9.59 „ „ „ z  Podgórza - Bor arki
4.1u po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud ])
5.00 „ „ ,  „ z  Dodgórza - Płaszowa J do Żywca
5.13 „ „ „ „ z Podgórza-Bonarki J
9.39 wieozór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] i  , XT _  ...
7.32 „ osoBo wy z rodgórza-P łaszow a do Nowego Sącza, Ohyrowa,
7 55 .  „ b * Podgórza - Bonarki J 1 yji‘-

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
‘w o  v—».-* Mokawy do Krakowa [kolej Karola Ludwina] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów. 5.42 rauo pociąg osobowy oo Podg«ń» ■ b b u ił .

5 .56  n » „ d o  P o ó g ó rz a -P ła s z o w a  ( ze s t r y j a ,
6.02 „ i  mięszany do Krakowa [kolej Północna] I
6*30 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarsi (
9.36 b b b b do Podgórza-Płaszowa )

10'20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki >
10.35 ,  „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa I
10 37 „ „ b mięszany do Krakowa (kolej Półn.] |
11.14 „ b b osobowy do Krakowa [Kolej K. Lud.]j
3 56 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
4*11  ̂ n fTrt PflrłłfńrT.a.-Płao»nma '
4.12 ”

nhy\ov»»
S a m .

G łów ny -k ła d  m ąk i Kościanej i w s z e l k c l i  nawozów  sztu czn ych  w ysok o  procen tow ych .

Żywca.

W iednia, z Oświęuima.

z Budaj.c87.tu, Wiednia : Zwar- 
, donia , Żywca, Bielska, Btryja, 
J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąeza.

do Pedgórza-l łaszowa 
mięszany do Krakowa [kolej. Półn 

7.1u wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa )
7.35 , ,  „ d o  Krakowa [kolej K. L.] /
8.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
8.46 b b b do Po igórza-Płaszowa J
9.38 „ , pospiesz, do Krakowa [kulej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnow a:
12.16 w neoy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyo.
4.46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyo, Suchy, Żywca.
9.57 „ - osobowj’ do Chyrowa, Stryj*
1.43 po południu pooiąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza,

Przyjazd do T arnow a:
\5  w noey pooiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa.

2.23 „ „ osobowy z Koszyc, Orłowa.
1112 przed południem pociąg osobowy i  Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa.
7.40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Ortowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Cła podnuy jest według zeguru peszteisklego.
Rozkłady jaz iy w formacie k:eszonlrow/in n-.być można po eonie 5 cent. we wszystkich stacyacą 

e. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 24

Z M»/.3iiy Dolnej.

/, Oświecima przez Tarnów, 
z Koszyc, Orłowa.

Dobry.

— x>S o . 
.2 *" & a t». s
^ ^ s  

3 ŹSr ® .M *  OSBi

1 B f l Z  K O H T K T J R H f i T O Y I !
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy. niech kupuje 

T U T K I  (G IL Z Y ) N I E K L E J O N E  z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-KIEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 .

C en y  b a r d z o  n i s k ie .
|RT lOO bz Łuk od IR oeutów.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis — Przy odbici i 
8O0O koszta transportu ponosi fabryka. 853 43 90

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m ajster szewski

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  i 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Rcparaoya obuwln i ksloazy uskuteoznlt się szybko i tanio. 842 44 80

Wyłączny skład na całą Gaiicyę i Bukowinę 
oryginalnego

C A R B O L I N E U M
jktóre jako najlepszy środek do im pregnow ania drzewd  
przeciw  w ilgoci * tworzeniu się grzyba uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w  K r a k o w i e ,  A . -B ,  3 7 *  1178 37 o

! Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 kilo.

* W E L 2 S X l e ! W a ż n e !

PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYCH
i  i L i m

w  P o a s ó r z u ,  u l .  R ę l s a w K P ,  L .  3  5 9  ( o T d o I ł  k o ś c i o ł a ) .

poleca na spłaty siewniki, młocarnie, kieraty, młynki (Backera), grabiarki (Tiger i Hoilings- 
wortb), sikawki ogniowe, pompy, rury, trieury, locomobile, maszyny do szycia, oraz 
głów ny skład m ąki kościanej i wszelkich sztucznych nawozów wysoko procentowych.

O e n n :  1ł 1  i  p r ó b ł c l  u t  y s y t s ,  a i  j  n a ,  ż ą d a n i a  g r a t i a  1  f r a n o o  1492 12 0

G łów ny sk ład  m ąk i k ościan e) i w szelk ich  naw ozów  sztucznych  wyboktr p rocen tow ych .

„ S Ł O N C E *
s s b l ó r  n o w e l  i  a a l t i o ó w

Zygmunta Niedżwieckiego
wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1 zlr. 
2 0  ct., z przesyłką 1 zlr. 2 5  cnt.

Główny skład w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego. 1813 5 ig

- m m m m m m m m

Dr. Paweł Radecki
powrócił 

SB „ F u r a t e n b c i f u - 1. 
Mieszka: u l i c a  ś w .  U e r t r u d y , 1 3 .

Ordynuje od godziny 3—4. 1857 3 3

Wzory k Mil zręczności
Podręcznik do tejże nauki
zostały wydane przez dyrektora i nauczycieli 
szkoły wydziałowej w Sokalu pp Sledmiograja, 
Biteńkiego, Hałas.. I Pikszyca i sa do nabycia 

właścicieli. — Przedpłata w tych dniach zo-
i a ogłoMoną. 3 4

I I I J Ł I O I
7  z ł r .  5 0  c t ,  

. O z ł r .  5 0  c u  
5  z ł r .  5 0  c t .

kur i jasny
. 4 z łr. OO ct.

Nr. 00. z truf.ami mlogr.
Nr. I. wyborny kilogr.
Nr. II. doskonały kilogr.

Bulion z samych
podkowa pół kilogr. . .

Ekstrakt mięsny w puszkach jak Liebieg:
puszka 1 kilo. 7  z ł r .  5 0  C l., puszka */, kito 

ó  z ł r . ,  puszka na próbę 1 z ł r .

Bryndza górska, doskonała,
laska 5 kilogr. £  złr. 2 8  c t .

Wszystko wyrobu Kazimiery Matozyńskiej, 
sprzedaje Z a r z ą d  D w o r a  Ł u p s z y n  ast. 
poozta B r z e A i t n y .  1442 18 20

Kaczorów ka
ma la  p osiad łość  w iejsk a , z du­
żym  o g ro d em ,  położona w To­
n iach  pod K rakow em , w ładnem 
położeniu , zaraz do sprzedania.

Bliższą wiadomość powziąć można na 
miejscu, lub udzieli tejże p. Karol de 
GioryL, budowniczy, w Krakowie, ulica 
Stolarska, 3, codziennie miedzy ź  a 3. 

1880 4 4

W  willi
przy u licy  R etoryk a , na W y­

godzie, są

3 pokoje, przedpokoik I kuchnia
itp., z ogródkiem, na parterze, zupełnie 
suche, do w ynajęcia. Wejście około 
małego domku, pod L. 1 3 , lub też zu­
pełnie osobne ogrodem od tej samej u li­

cy B etorykt.
Także sąsiedni dornok p artero ­

wy, z ogródkiem , wolny od podat­
ków, z dopłatą 4 .500 z łr., jest do 
sprzedania . ior.8 5 6

W iadomość u właścicielki na miejscu.

„CONCORDIA"
M M  POBRZEBOWY

10

32,
w K ra k o w ie  1785 ;■)

p r z y  u l .  Z t c i e r n y n i e c k f o j f  L .

j, K. PĘKALSKIEGO
posiada w s z y s t k i e  przyhory p o ­

grzebow e po najtań-izych cenach. 
Adres d ep esz : „Concordia** Kraków.

Tylko  jeszcze do niedzieli 9  sierpnia w K rak o w ie .

Oskara Gierk’ego
Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr

przy  u l i c y  D i e t l a  
Codziennie wieczór o godzinie 8

brylantowe Przedstawienie
w każdą niedzielą i świąto dwa Przedstawienia.

l*ocsr.ątek l-go o godz. 4'/, popoinuaiu, I I-go o 8 wieczór. 
IV Sery a. Nowy program . IV Serya.

Nowość. I. Weurtfiya podc/.as Bożego Ciała Nowość.
II. Wielki pożar Moskwy w roku 1812 Pr?,euiarsz Napoleona I. z jego armią. 

Nowość, irr. Automatyczni akrobaci. Panomimioziiy ballet artystów i liumoryetyc/.ne przemiany.
IV. Nowa serya obrazów. (Tylko podczas wieczornego przedstawienia oświeca się w a­

pniem i wodorotlenem.
Kasa otwarta o godz. 7, poozątek o godz 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 

rano do wieczora w 1 a ue teatralnej. — Orkiestra wojskowa 0 . I k. 13 pułku olooboty.
C e n y  m i e j s c : Micj.ioe zamknięte numerowane 6C ct., II miejsce 40 ct., III miejsce 25 ct., 

galerya 15 ct. Dzieei płacą połowę
Z uszanowaniem O s k » r  G le r k e ,  dyrektor i meohai ii: z Drezna. 

Również podozas deszozu odbywają siy przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
płótnom żaglowem i zaopatrzony w podłogę. 1845 6 6

mwmmmmWl i # *
Dr. Med.

Eugeniusz Kozierowsti
1732 10 15■mi e s z k a

przy ul. sw. Tomasza, L  2 8 ,1 piętro.
Ord. od 8— 4 popołudniu. 

# # $ # # $ $ $ # $ # # # #

Praktykant inżynierii
z ukończoną politechniką lub wyższą 
szkołą przemysłową w K rakow ie, znaj­
dzie n atych m iast zajęcie n  in ­
żyn iera  okręgow egc w h o r -  
•zezow ie za wynagrodzeniem po v0 

złr. miesięcznie. 1868 2 8

Zdolny kolporter
z n a j d z i e  u m ie s z c z e n i e .

Zgłoszenia przyjmuje d r u k a r n i a  A . K o -  
z i a ń s k lc g o  w  P o d g ó r z n .  1870 2 3

M a j ą t e k ,  1082 morgów, z budynkami mu- 
rowanemi, oddalony l*/» od Tarnowa, jest z po­
wodu stosunków lamilijnyoh d o  s p r z e d a n ia .

K a m i e n i c e  d w u p ię t r o w a  ,  przy ul 
FloryańsWiej w Krakowie, za oenę 85.000 złr. 
d o  s p r z e d a n ia .

M a j ą t e k ,  w powiecie Limanów-1 im, skła- 
dająoy się z czterech folwarków 1432 morgów, 
jest za cenę 220.000 złr. Oo s p r z e d a n ia .

M ły n  w o d n y ,  o  p i ę c i u  k a m i e ­
n i a c h  ,  w okolicy Bochni , wraz z gruntem, 
jest d« s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość w B i u r z e  W . Ś w i­
d e r s k ie g o  w  T f fr ifo w le .  1812 9 0

Chłopiec zamiejscowy
z ukończoną II klasą gimnazyalną lub realną, 
znajdzie nmieszozenie w handlu towarów norym­

berskich i galanteryjnych
EITGr. S M ID O W IC Z A

Kraków, Sukiennice. 1867 2 3

U r O k i a j
żonaty, bezdzietny , z chiubnemi świadectwami, 
liczy lat 25, katolik, szuka we dworze p o s a d y  
l o k a j a  lub l e ś n e g o ,  na ordynaryc, od 1 
w r z e ś n ia  1 8 0 1  r. Ktoby potrzebował raczy 

W o J c ie c L  B r e j ,  
Dembowieo. 1776 5 6

się zgłosić pod adresem : 
lokaj, w  U l e k l i n i e  p.

Bronisław Dobrzański
Kraków , Rynek główny, 22,
poleca Szan. Publicznośoi swój znany z tisln iol

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo­
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3  Z łr . 5 0  c t . ,  
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówienia I reperacye uskutaozhla sio dokła- 
rnle I szybko. Zamówienia z prow ley posyła 
się zaraz od orotną pocztę. Miara centymetrowa 

lnb zużyty bneik. 841 47 0

męskie i damskie
w wielkim wyborze

po cenach fabrycznych poleca

m  f. Krzjrsztofofficza w Kram
R y n e k ,  A —B , 3 7 .  1318 27 0

f  P P '

Potrzebny

pomocnik handlowy
obeznany z robotami w piwnicy. 

o T u A i i i M z  O r o N s e

w Krakowie.11855 3 3

% drukarki Zwitkowej w Krakowie.

2  Najobszerniejsze, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismoipofskie J

# Ś  W  X  T “ 5
D w u t y g o d n i k  iW a s t r o w a n y  #

#  wychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roku ♦
40^ w ładnej, ozilobnej okładce, z dwoma powleścioweml dodatkami w książkowym formaoie 

i cztoreuia dodatkami heliograwiurowymi lub chromolitograilozneml, dołączanymi do ze- f ik
szytów co kwartał.

W Pomies7.czi umyślnie dla „ Ś w ia lit “ napisane utwory: H e n r y k a  S ie n k ie w i-  4Qp
ą k  cza , E l i z y  O rze szko w e j, J a n a  Z a c h a r y  O siew icza , T e o d o ra  T om asza , J e ia ,  jkt 

M ic h a ła  JSa luck ie i/o , A lb e r ta  W ilc zy ń sk ie g o T K a je ta n a  K r a s z e w s k ie g o ,  ¥  
W a le ry  i M a r r e n e , D r a  A n to n ie g o  Jó ze fa , T r e t i a k a , D r a  E io tr a  ą p  
C h m ie lo w s k ie g o , Z e n o n a  f P rze sm yck ie g o , D r a  J u l i a n a  O ch o ro w ic za ,  R  
J ó z e fa  J l l iz iń s k ie g o  i wieln innych. VTszys«y najznakomitsi a r t y ś c i  p o l s c y  JT 

1 ^ ’ zasilaja , Ś w ia t"  swojemi oennem pracami. ą p
#  . . . .  Prenumerata na .Ś w ia t"  w ynosi:
H  roczn ie 12 złr., p ó łroczn ie € złr ., k w a rta ln ie  S z łr . a

P ren u m ero w a ć  n a jlep ie j wproś*  _

S  w Administracyi „Świata*, ulica Floryańska, L. 40. S
A g Premium nadzwyozajne „Ś w ia ta * na rok 1891. 568 9 0
m . Prenu ueratorowie, którzy wniosą z  g ó r j  c a ł o r o c z n ą  p r s n n m e r a t s  4 *
w  w p r o s t  d o  A d m i n i s t r a c y i  „ ś w ia t *  “ otrzymają jako p r e m t n i n  n a d z w y -  R f  
| j k  c z a j n e  wKsnoręozRy oryginalny rysunek jednego 2 nrtystów polskloh, posiadający

# znacznio wyżs/.ą wartość od roo/.nej oeny pronumeruoyjnej „Ś w ia ta r*. R o c z n i  p r e -  4L 
n n m e r a t o r o w le  z  p r o w ln c y i ,  którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z p re ^ ln a  ą P  
nadzwyozajuego korzystać zechcą, raozą nadesłać 5 0  c t .  na opak. i przesyłkę rysunku,

^  Administracya „Ś w ia ta “ posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z r. 1889 i 1890

m

Papier z fabryki braoi PijałtowdCioh w m e U a OdpowieśUauiy rzfdoa 4 . zSzyja^aki.


